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Mleko, serwatka i żentyca pod względem 
lekarskim uważane.

Mleko wyrabia się w gruczołach mlecznych, umieszczo­
nych w wymionach zwierząt pici żeńskiej, za pośrednictwem 
krwi drogą krążenia tamże doprowadzonej. Jest to biały 
słodkawy płyn, w którym rozmaite związki organiczne bądź 
rozpuszczone bądź tylko zawieszone w nim się znajdują. 
Sernik, cukier mleczny i solo mineralne znajdują się wsta­
nie rozpuszczonym; ale tłuszcz jest tylko zawieszony, w po­
staci najdrobniejszych kulek, które za pomocą tylko dro- 
bnowidza widzieć się dają; mają one własność łamania 
światła w ten sposób, że mleko okazuje się nam białem; 
o tein przekonać się można, rozcierając łyżkę olejku mig­
dałowego z gumą arabską, który, wodą roztworzony, daje 
płyn do mleka podobny. Ciężkość mleka gatunkowa jest 
nieco większa niż wody ft.03) i dla tego to mleko, 
wpuszczane kroplami do wody, opuszcza się powoli na 
dno naczynia. U zwierząt, co żyją samotni roślinami, mleko 
śledzone chemicznie okazuje się obojętnem lub mało co 
alkalicznem. U zwierząt zaś mięsożernych mleko oddziały­
wa statecznie kwaśno. Najgłówniejsze części mleka sklado-



we stanowi;} ser i masło. Że zaś ser zaledwie w małej 
tylko części rozpuszcza się w wodzie, ale natomiast zupeł­
nie w węglanach alkalicznych; przeto przypuścić należy, że 
sernik za pośrednictwem alkali rozpuszczony jest w mle­
ku. Boussingault mniema, że sernik, w skutek działania fos­
foranu sody zasadowego, zostaje w mleku rozpuszczonym

Masło otrzymane z mleka jest mieszaninę trzech różno­
rodnych tłuszczów obojętnych. Mnrgarin stanowi najgłów­
niejszą i stał;} część masła. l'o nim następuje oleina, jako 
tłuszcz płynny. Nakoniecznajduje.się Initirynai, wprawdzie naj­
mniej co do ilości, ale od niej zależy właściwy smak ma­
sła. Wiedzieć jednak należy, że i buliryna nie jest poje- 
dyńczę masła substancyą, ale mieszaniną różnych ulotnych 
kwasów tłuszczowych. Jest to połączenie niedokwasu Li- 
pylu ze czterema lotnemi tłuszczo-kwasami, jako to: kwa­
sem toastowym, kapronowym, kaprinowym i kapranowytn. 
Mleko zawdzięcza swój smak slodkawy cukrowi mlecznemu, 
który ma ten sam skład co i cukier owocowy (C 12 II 12 

O 12) i dla tego też posiada podobne jemu własności 
rozkładania się, bez utraty swej substancyi za obecnością 
lermentu i alkaliów, na 2 atomy kwasu mlecznego (C G 
lis Os -f- II0 ). Rozkład ten mleka odbywa się przezsaino tyl­
ko stanie na otwarłem powietrzu w ten sposób, że jego 
sernik za wpływem kwasorodu powietrza staje się fermen­
tem, który, działając na cukier mleczny, ukwasza go do­
prowadzając mleko do stanu skrzepłego.

Mleko na popiół spalone wykazuje nam części składowe 
zupełnie podobne do tych, które otrzymujemy po spaleniu 
krwi z tegoż samego zwierza. Również i przewaga soli 
alkalicznych, znajdujących się we krwi, spostrzegać się daje



w mleku przez oddziaływanie fosforanów i chlorków alka­
licznych. Ilość popiołu w mleku rachuję na % do 1%.

Iloście wody, sernika, tłuszczu, cukru mlecznego i soli, 
które zo sobą żywotnie połączone stanowię mleko, sę roz­
maite i ulegają wielkim zmianom. Pochodzi to od gatunku 
zwierza, od wieku, pożywienia i pielęgnowania jego, od 
klimatu, pory roku, stanu zdrowia, częstszego lub rzadsze­
go dojenia i od czasu po ocieleniu.

Dobroć mleka zależy statecznie od ilości i jakości po­
karmu. W ogólności mówić można, że pokarm, obfitujący 
w substancye proteinowe i tłuste, daje mleko najlepsze 
w części stałe najbogatsze. Jakoż, mleko zwierząt puszą­
cych się po łąkach wydaje wiele sera, ale za to mniej ma­
sła od tych, które w oborach stojąc, karmione są paszą 
dobrą. To samo zwierze daje mleko zupełnie inne w cza­
sie lata, gdy się pasie na otwarłem powietrzu, aniżeli w zi­
mie, stojąc zamknięte na suchej paszy. Zła pasza daje złe 
mleko, chociażby od najlepszej krowy. Nawet rodzaj paszy 
zmienia naturę mleka, nadając mu własności mniej lub 
więcej pożywnych, również w smaku i woni przyjemnych. 
Wie o tem dobrze każdy gospodarz, który z troskliwością 
pielęgnuje swój dobytek. Przekonano się, że mleko zwierząt, 
utrzymywanych na zielonej paszy w krainach górzystych 
(md otwarłem niebem, daje masło nierównie smaczniejsze 
i tłuściejsze, aniżeli gdy się pasie na łąkach choćby w naj­
bujniejsze trawy obfitujących, albo też w oborach przy pa­

*) Sernik, białko i włókno zwierzęce* pod względem swojego składu chemicznego 
i głównych własności, mają do siebie wielkie podobieństwo. Jeżeli więc substancye to 
oczyścimy od obcych części przez gotowanie w bardzo słabych alkaliach, przez co 
odłączają się sole, siarka i fosfor; otrzymujemy, za dodauiem kwasu octowego, 
w kłaczkach tuk zwaną prot*infŁ czyli substaucyę usaletrorodniouą, stanowiącą zasadę 
powyższych ciał.



szy pożywnej i największych wygodach. I lo jest właśnie 
przyczyną, dla czego sery szwajcarskie tylko w górach 
swajcarskich, z bydła tamtejszego przy okolicznościach so­
bie właściwych, sporządzane być mogą. Bryndza węgierska 
i serwatka owcza czyli tak zwana źcrityca, tylko w górach 
karpackich lub tatrzańskich z owiec tamże chodowanych 
i po górach puszących się robione być mogą. Dla tego też 
nieudało się dotychczas żadną sztuką sporządzać ani serów 
szwajcarskich, ani bryndzy węgierskiej z mleka zwyczajne­
go, któreby zastąpić mogły owe prawdziwe na miejscu ro­
bione. Toż samo powiedzieć można o żentycy, która nic 
gdzieindziej, jak tylko w krainach górzystych w tatrach 
lub karpatach z mleka owiec tamże po górach puszących 
się sporządzana, posiada własności lekarskie, których 
w żadnej innej serwatce pod innemi okolicznościami spo­
rządzanej napróżnobyś szukał; a przeto chorzy na piersi 
cierpiący, jeżeli tylko do uleczenia się żentycy potrzebują, 
do okolic górzystych udać się powinni. Okoliczność ta wła­
śnie naprowadziła lekarzy szlązkich w Salzbrunn, którzy, 
przekonawszy sic o wybornych skutkach żentycy, zakupili 
w góracn tatrzańskich 1858 roku 150 sztuk owiec i do 
swego kraju sprowadzili, w następnym zaś roku ilość 
swych owiec o drugie tyle podwyższyli, a to w celu spo­
rządzania żentycy dla chorych tamże udających się ęFalk 
die Molken Berlin 1859, pag. 17j.

Załączam tu tablicę wykazującą dokładny skład chemiczny 
mleka rozmaitych rodzajów zwierząt wyjętą z dzieła Dr II. 
Grouven; *) z czego okazuje się, że mleko kobiece najpo- 
dobniejszem jest do mleka oślicy pod każdym względem.

*) Vortflge Ober .Agricultur-Clieniio mit besomlcrer Itttckaicht auf Thier-uiul Płlan- 
*en- Phygiologic. K61u 1809—pag. 220.



Skład

Procentowy
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Nazwisko 

rozbierający cli

Mleko kobiet
!

3.9 2.6 '
1

4.3 88.9 Schlossberger
, 3.4 2.5 4.8 0.2 88.3 Simon

__. 1.0 3.5 5.8 0.4 88.1 LTIeritier
—

CO 2.6 3.8 0.1 89.5 Beąuerell 
i Yernois

Mleko krowie 3.0 4.5 4.7 0.1 87.7 Boussingaull
__ 4.5 3.1 4.8 0.6 87.0 Johnston

6.8 3.8 2.9 0.6 86.1 Simon
_ 3.3 3.2 5.0 0.6 87.9 E. Wolff.
__ 4,2 3.7 4.3 0.6 87.1 Thomson
_ 2.4 3.3 4.3 0.7 89.'3 Boedeker

Mleko siarę kro: 15.0 2.6 ; 3.6 3.0 75.8 Boussingault
Mleko ośle 1.9 1.0 6.4 0.4 90.3 Peligot

— 1.7 1.4 ; 5.0
1

0.5 91.4 Quevenne 
i Gubler

Mleko klacze 3.3 2.4 ! 3.3 0.5 90.5 Beąuerell
Mleko kozie 6.0 4.2 i 4.4 0.5 84.9 Clemm

Mleko owcze 4.5 4.2 5.0 : 0.7 ■ 85.6 Chevalier
Mleko suki 10.2 10.7 j 3.4 2.0 1 73.7 Bensch

— 15.8 5.1 i 4.1 1.0 i 73.9 Dumas

Stan zdrowia zwierzęcia ma wielki wpływ na wyrabia­
nie się mleka. Nie może być dobrem mleko do używania go 
za pokarm, gdy zwierze jest chore. Badania patologiczne 
przez p. Girardin dokonane, podaję nam następujący rezultat.

W (00 częściach mleka krowy — chorej — zdrowej
znaleziono: Sernika — 0. 24 —  4. 62

Białka — 10. 68 —  0 . 34
Masła — 0. 05 — 5. 50

Cuk ru mlecz. Sole -  0. 50 — 3. 24
Wody —88 53 — 86 30

100 100



Pierwszym warunkiem mleka do użytku lekarskiego prze­
znaczonego jest, aby lakowe, czy loma być zaraz po wydoje­
niu do picia użyte, lub do przerobienia go na serwatkę, 
pochodziło ze zwierza młodego, zdrowego, dobrze ży­
wionego i czysto utrzymywanego. Dla tego też zgodzić się 
nie możemy na to, aby zwierzęta te, jakolo krowy, kozy, 
owce, oślice, utrzymywane i karmione były w oborach, 
chociażby najobszerniejszych i najschludniej urządzonych. 
Tym sposobem pielęgnowane dają wprawdzie mleko smacz­
ne, tłuste i w znacznej ilości, ale do użytku lekarskiego 
najmniej odpowiednie; albowiem brakuje mu owych przy­
miotów, które, jakkolwiek naszemi narzędziami fizyezne- 
mi, z dokładnością wyśledzić się nie dają, jednak co do 
skutków wywierać mogą wpływ wielki a nawet szkodliwy 
na organizm chorego. Każdemu lekarzowi wiadomein jest, 
że mleko maniek, chociaż zdrowych i najlepiej żywionych, 
jeżeli tylko prowadzą życie nieczynne w zamknięciu, nie- 
używają podostatkiem powietrza świeżego i działań promie­
ni słońca,że mleko takie dla dzieci nie jest zdrowem, ale 
sprawia boleści brzucha, niestrawność, a nawet i do kon- 
wulsyi usposabia. Na to nie ma innego lekarstwa, jak zmie­
nić sposób życia mainki, a jeżeli to niepomaga, powołać 
inną na miejsce pierwszej. Podobne działanie na chorego 
wywiera mleko pochodzące z bydła źle utrzymywanego 
i nie zupełnie zdrowego. Przekonano się, że mleko krów 
cielnych w ostatnich miesiącach, szkodliwem jest dla osób 
drażliwych, słabowitych, a szczególnie kobiet i dzieci. Idla 
tego po odłączeniu dziecka pamiętać należy, aby go nie 
karmić mlekiem krów cielnych, bo z pewnością chorować 
będzie.

Mleko, w początkach swojego wyrabiania się, bywa . męt-



nc, żółtawe, klejowate, do mydlin nieco podobne, zawierając 
w swym składzie więcej części stałych niż zwyczajne i prę­
dzej kwaśnieje. Takie mleko nazywa się siara (colostrum) 
i posiada własność rozwalniającą. Po kilku dniach dopiero, 
a nawet po upływie pary tygodni wyrabia się mleko praw­
dziwe, które, chemicznie rozbierane, zawiera w sobie twa­
róg czyli sernik, cukier mleczny, tłuszcz czyli masło i roz­
maite sole, najwięcej fosforanów, o czem już wyżej powie­
dzieliśmy. Mleko świeżo wydojone, u zwierzęcia zupełnie 
zdrowego, reaguje pospolicie alkalicznie i po niejakim do­
piero czasie, za działaniem kwasorodu w powietrzu atmo­
sfery cztióm znajdującego sio, nabiera własności kwaśnych 
wskutek czego wyłącza się sernik doprowadzając mleko do 
stanu skrzepłego.

Ilość masła w siarze i w mleku podają następującą: 
u Kobiety w siarze 5% w mleku 2,53 do 3,88%  
u Oślicy — 5% — 1,21%
u Krowy — 2,6% — 3,08% do 4,9%
u Kozy — 3,2% — 4,08%.

Mleko macierzyńskie jest pierwszym i najnaturalniejszym 
pokarmom dziecka. Zawiera w sobie wszystko, cokolwiek 
jest potrzebnem nie tylko do odżywiania ciała jego, ale 
jeszcze do odtwarzania części zużytych i do rozwijania no­
wych organizmowi koniecznie potrzebnych; a przeto skła­
dać się musi ze wszystkich tych substancyi, które, do wy­
kształcenia się organów istotę zwierzęcą stanowiących, 
nieodzownie są potrzebne. Zawiera w sobie żelazo, wapno, 
sodę. siarkę, manganez, fosfor, które w twarogu, tłuszczu, 
cukrze mlecznym i rozmaitych solach w stosownej ilości 
wody rozpuszczone stanowią postać mleka.



Fr. Simon *), śledząc mleko jednej i tej samej kobiety 
przez całe sześć miesięcy, przekonał się, że siara czyli 
mlodziwo Ccollostrum), przy rozbiorze chemicznym odzna­
cza się tylko większą ilością części stałych, a mniej stosun­
kiem wzajemnej ich mieszaniny. We 3 tygodnie późn ie 
zawiera mleko wiele cukru w stosunku do sernika. Jeszcze 
później powiększa się ilość sernika. Nakoniec obie te sub- 
stancye okazują się w stosunkach jednakowych.

Tablica załączona wyjaśni to dokładniej :

' P o z o s ta ło ść  
w y su szo n a

Sernik

C
ukier

g  '
ifN

Solno
połączę.
ognio­
trwałe

Siara czyli młodziwo 17. 2. 4. 7. 5. 0. 316
Mleko w 8 m dniu po p. Cl.

porodzie.................... 12. 68 2.12. 6.24. 3.46. 0. 18
Mleko w 22eim dniu po p. Ct.

porodzie..................... 11. 64. 2. 2. 5. 2. 2.64. 0.718
Mleko w 3cim miesiącu p. Ct.

karmienia.................. 10. 96. 3.85. 4.75. 1. 9. 0. 27.
Mleko w 4% miesiąca p. Ct.

karmienia.................. 12. 64. 4. 4. 6. 3. 7. 0. 27.
p. Ct.

Dodać tu należy, że jakość również jak ilość pokarmów 
spożytych wywiera wpływ wielki na zmianę tychże części 
składowych, Simon znalazł w 80 dni po urodzeniu przy 
pożywieniu szczupłem mleko wodniste, które zawierało 
w sobie substancyi stałych w 100 częściach jak następuje-

*) Kr. Simon, <lie Frnuen milch. Berlin 1835.



W  100 częściach mleka 
znaleziono

Iw 80-m dniu po uro" 
dzeniu przy szczu­

płym pokarmie

w 7-m dniu później 
przy dobrym 

pokarmie

S ern ik a ........................
j

. i 3. 55p.Cł. 3. 7 p. Ct.

Cukru ............................ . i 3.95 p.Ct. 4 .54p, Ct.

Tłuszczu. ..................... • i 0 .8  p.Ct. 3.4 p.Ct.

Związków solnych . . . 0 .2 4  p.Ct. 0 .25  p.Ct.

W ogóle części sta­
łych ........................... . | 8. 6 p. Ct.

1
11.94p.Ct.

Z rozbiorów tych, dokonanych przez najlepszych chemi­
ków, dowiedzieliśmy się, że mleko ludzkie również jak 
zwierząt ztożonem jest z substancyi, które narzędziami li- 
zycznemi ' przy pomocy odczynników (reagentia) wykryć 
zdołano. Ale nikomu jeszcze nie udało się i zapewne 
nigdy się nie uda, wyśledzić substancyi w mleku nie­
równie subtelniejszych, które jedynie tylko naszemi 
zmysłami za pomocą nerwów smaku i powonienia pojmo­
wane, żadnym przyrządem sztucznym uchwycić się nie da­
dzą. Jakoż nikt nie wątpi, że mleko ma smak właściwy, 
zmieniający się według rodzaju zwierza, pokarmu i sposo­
bu pielęgnowania go. Toż samo powiedzieć można o jego 
woni, która także według tych okoliczności zmienia się. 
Cóż dopiero powiedzieć o jego własnościach ukrytych 
(ąualilates occultm), których tylko domyślać nam się wol­
no. Wiedzą o tern stare matki, co kilkoro już dzieci wy- 
karmily własnemi piersiami. Wiedzą dobrze wytrawni aku- 
szerowie, co, przez całe swe życie pielęgnowaniu dzieci przy­
tomni, mieli dosyć sposobności przekonać się, że niegodzi

2



się zmieniać mamki dziecka według fantazyi, i że nic tak 
łatwo dobrać dziecku karmiącej, której pokarm odpowia­
dałby wszelkim warunkom zdrowego pożywienia. Znam 
osobę zdrów;} i dobrze wyglądającą, która, skoro zacznie 
używać mleka krowy cielnej w ostatnich 3-eh miesiącach, 
zapada na niestrawność, której towarzyszy ból głowy, utra­
ta apetytu, odbijanie się, nudności, womity; a jeżeli jadać 
mleka nie zaprzestanie, przyłącza się gorączka powolna 
z wyniszczeniem ciała ogólnem połączona.

Atoli nietylko niemowlęta i dzieci, żyjące mlekiem, naj­
lepszym cieszą się zdrowiem. Ludzie dorośli, jak nas prze­
konywa doświadczenie, źyć mogą samem tylko mlekiem, 
niedoznając z tąd na siłach i zdrowiu najmniejszego 
uszczerbku. Mieszkańcy krain górzystych, prócz kartofli 
i chleba owsianego, prawie żadnego innego nie znają po­
żywienia, a jednak, przy użyciu mleka i sporządzonego 
z niego sera, używają czerstwego zdrowia i silniejsi są 
od mieszkańców krajów płaskich. Wiadomą jest rzeczą, że 
pasterze w górach pasając swoje krowy, owce i kozy, przez 
całe lato, na miejscu je doją i sporządzają z mleka masło 
i sery, nie schodząc wcale na dół. Wybierając się w góry 
zabierają z sobą kartofle i placki owsiane, ale te im nie 
wystarczą na trzy miesiące, a przeto żywić się muszą sa­
mem tylko mlekiem, serem i tak zwaną żentycą czyli sei--  
watką owczą, a jednak zupełnie są zdrowi, silni i dobrze 
wyglądają. Dr Grouven (Agricultur-Chemie Koln 1859 pag. 
222) wyrachował, że człowiek dorosły, wypijając codzień 
trzy kwarty mleka dobrego zaraz po wydojeniu, żyć może 
przez czas długi niedoznając szwanku.

Niedosyć na tern, mleko nie tylko jest pokarmem zdro­
wym dla ludzi każdego wieku i stanu, ale jeszcze i poży­



wieniem najstosowniejszem, dla największej części chorych, 
sama natura przeznaczyła je dla dzieci od najpierwszych 
dni życia, właśnie w tym czasie, kiedy organizacya icli 
tak wątła i drażliwa najmniejszego gwałtu, bez narażenia 
na chorobę lub śmierć, znosić nic może; a przeto musi być 
pokarmem najłagodniejszym i do trawienia najzdolniejszym, 
odpowiadającym wszelkim warunkom tworzącego się orga­
nizmu żyjsjcego. I dla tego to lekarz praktyk w leczeniu 
chorób dzieci, przy zastosowaniu dyety (jeżeli dziecko jest 
przy piersi), całą uwagę zwracać powinien na osobę kar­
miącą, aby przez jej żywienie nadawał mleku własności, 
któroby choroby dziecka nie powiększały, ale owszem po­
skramiały; to jest: aby przy chorobie dziecka zapalnej, nie 
dozwalał jej używać 'pokarmów i napojów rozpalających; 
przy rozwolnieniu dziecka nie pozwalał jadać pokarmów 
stolec poruszających; przy ogólnem dziecka osłabieniu, za­
braniał karmiącej wszelkich postów i pokarmów chłodzących.

Kiedy więc mleko macierzyńskie jedynym jest pokarmem 
dla niemowląt, a najstosowniejszem pożywieniem dla dzie­
ci, nawet gdy w chorobę popadną; kiedy jest doskonałym 
materyaletn żywności dla osób dorosłych, jakiegokolwiek- 
bądź stanu, pici i wieku: naturalny jest więc wniosek, że 
i w chorobach powinien być pożądanym środkiem, tak pod 
względem dyetycznym jako też i lekarskim. Idzie tylko 
o to, aby je do stanu choroby i sił trawienia umieć do­
brze zastosować. Albowiem każdy środek w celu leczenia 
używany, o tyle tylko stać się może pomocnym, o ile siły 
trawienia nienadwerężając, zniweczą przyczynę chorobę 
wzniecającą.

Ale nie wszyscy chorzy znosić i dobrze trawić mogą 
mleko. Osoby długiem cierpieniem znękane, niepowinny



używać go jako pokarmu do odżywienia i pokrzepienia 
sił swoich. Przekonano się, że mleko wymaga zdrowego 
żołądka i znacznych sił trawienia; albowiem, jeżeli należy­
cie strawionem i dokładnie przyswojonem nie zostało, nie 
obraca się na korzyść naszego organizmu, ale tylko zamu­
la naczynia wsysające, wstrzymując w nich krążenie soków 
żywotnych, które, w biegu swym zatamowane, stają się przy­
czyną rozmaitych dolegliwości, objawiających s ię : przez 
uczucie pełności lub gniecenia w dołku podpiersiowym, 
przez utratę chęci do jadła, przez częste odbijanie się, odęcie 
brzucha, zatrzymanie stolca lub jego rozwolnienie, przez 
uderzenia krwi do głowy i jej bóle, ociężałość ciała, na­
wet ogolny sił upadek. Aby więc temu zapobiedz, należy 
oswobodzić mleko od twarogu i masła, czyli oddalić z nie­
go substaneye, wprawdzie wielce pożywne, ale znacznych 
sił trawienia wymagające; to jest przerobić należy mle­
ko na serwatkę.

Najnowsze rozbiory chemiczne wykazały nam, że ser­
watka, za pomocą podpuszczki sporządzona, zawiera w so­
bie wszystkie te części składowe co i mleko, prócz twaro­
gu i masła. Jest to mleko pozbawione swych substancyi 
serowych i tłustych, zawierające w sobie, prócz znacznej ilo­
ści wody i śladu tłuszczu, cukier mleczny, białko, i wszelkie 
sole do odżywiania i odtwarzania organizmu zwierzęcego 
potrzebne; a przeto daleko łatwiejszem jest do strawienia 
niż mleko: dia chorych długiem cierpieniem wynędzniałych, 
słabego żołądka, w których zamiarem lekarza jest, całe 
ciało zwolna odżywiać, nienarażając sił jego trawienia ani 
organizmu, na przepełnianie się sokami pożywnemi, które, 
drażliwość gorączkową podniecając, miasto polepszenia, ca­
łe gospodarstwo zwierzęce do upadku przywieść mogą.



Serwatka zaleca się takim chorym, dla których mleko jest 
zanadto pożywne; albo go wcale traw id nie mogą, sprawia­
jąc im rozwolnienie żołądka lub zatkanie, szczególniej zaś 
tym chorym, co mają skłonność do obstrukcyi, a mleko ta­
kową im powiększa. Dla takich serwatka słodka, za pomocą 
podpuszczki sporządzona, najlepszem jest lekarstwem; al­
bowiem, bogata w cukier mleczny i wszelkie sole posiada­
jące własność rozwalniającą, strawniejszą jest od każdej 
innej serwatki, która za zwyczaj sprawia wydęcie brzucha, 
wiatry w kiszkach i wiele jeszcze innych dolegliwości.

Dr Valentiner, rozbierając chemicznie Serwatkę, sporzą­
dzaną w Zakładzie serwatczanym w Salzbrunn z mleka 
krowiego, owczego i koziego, celem wykazania części skła­
dowych tegoż płynu, podaje nam rezultat następujący:

Co do gęstości mleka tych trzech rodzajów zwierząt, mie­
rzonego za pomocą galaktometru, okazało się 

Mleko owcze. . . . 20°, 0.
— krowie . . . 1 B°, 0.
— kozie . . . 16°, 5.

Serwatki z niego robione po ostudzeniu go z 35° cie­
pła, w ktorem podpuszczkę dodano, do temperatury zwy­
czajnej, okazały własności fizyczne:

Obojętnie albo też bardzo słabo działają alkalicznie 
okazując zmącenie lekko-mleczne; w Serwatce jednak ow­
czej nieco mocniejsze, a niżeli w innych gatunkach. Zmące­
nie to składa się z bezpostaciowych cząsteczek proteino­
wych, czyli subtelnych kosmków sernika, w których gdzie­
niegdzie dostrzedz można pojedyncze kuleczki tłuszczowe.

Serwatka owcza czyli tak zwana żentyca odznacza się 
pomiędzy dwiema inneini serwatkami, przez swoją barwę 
żołto-ziclonkawą, która pozostaje w żentycy nawet po wy­



łączeniu z niej, przy pomocy wyższego ciepła, związków 
proteinowych, i nieudzieła sic wyciągowi eterycznemu ser­
watki świeżej, również jak pozostałości z wysuszenia otrzy­
manej; a przeto nie może być uważana jako barwnik do tłusz­
czu przylegający, jak dawniej mniemano, ale tylko jako 
za tymczasowy, nieoznaczony jeszcze pierwiastek barwiący po­
czytaną być powininna.

Gąstomierzem doświadczane te trzy gatunki serwatki 
dały nam rezultat następujący:

Serwatka owcza Serwatka krowia Serwatka kozia

W, o, 0,

Gal actom: Aniom: Gal actom : Aniom: Gal actom: A ntom :

i  KO 10 > 5 1027, o 14°, 75 I O to
i

w lift „ 1 * ? 0 1024, 5

Woda Woda Woda
1000. 1 1000. 1000.

Serwatki te, wskutek samowolnego lekkiego ukwaszenia 
przez zagotowanie i dodanie kilka kropel octu, pozbawione 
substancyi białkowych okazały rezultat następujący:

Serwatka owcza . Serwatki krowia | Serwatka kozia

Aniom: W aga Araom: j W aga Aniom: Waga

1027, „
l

1027, G
1

1020, o j

i

O

O
t

O

1025, 0 1025,o



Ilość wody i części stałych w 100 częściach serwatki 
świeżej znajduje się:

W o d y
C z ę ś c i  s t a ł y c h  

w y s u s z o n y c h  w  1 0 0  
c z ę ś c ia c h

W serwatce owczej . . 9 1 ,9 6 0 . S, 0 4 0 .
— krowiej . . 93, 264 0 , 7 3 6 .
— koziej. . . 93, 3 8 0 . 0 ,  6 2 0 .

Ilość części stałych organicznych jak i nieorganicznych 
obrachowana w 100 częściach serwatki świeżej:

|
1 Istota 
j organicz- 
j na

Popiół

Części składowe popiołu 
w wodzie

rozpuszczalne nierozpusz­
czalne

w Serwatce 1 •
owczej. . <1 CO O 0,860. 0,386. 0,47 4.

w Serwatce
krowiej. . 0,113. 0,623. 0,320. 0,30 3.

w Serwatce.
koziej. . . | 0,(.30. 0,590. 0,590. 0,300.

Ilość skrzepu białko i sernik zawierającego, tudzież sto­
sunek cukru mlecznego w serwatkach świeżych:

A lb u m in  i  C a s c in  
w  1 0 0 °  w y s u s z o n y

C u k ie r
m le c z n y

w Serwatce owczej. . . 2, 1 30 5,070

— Krowiej . . 1 ,0 8 0 5, 100

— koziej . . . 1 , 140 4, 530



Porównawcze oznaczenie tłuszczu w 100 częściach ser­
watek świeżych.

Serwatka owcza | Serwatka krowia Serwatka kozia

0 , 252
1
| 0 ,1 1 6 0 ,372

Zestawienie wypadków z rozbioru serwatek otrzymanych.

W  100 częściach 
serwatki 

znaleziono'

Serwatka
owcza

Serwatka
krowia

Serwatka
kozia

Wody.................... 91.960. 9 3 . 264 93.380.
B iałka................. 2.130. 1.080 1.140’
Cukru mlecznego. 5.070. 5-100. 4.530.
Tłuszczu..............
Soli i części ex-

0.252. 0.116. 0.372.

traktowych . . 0.588. 1
1

0.410. 0.578.

Razem | lOO.o. | lOO.o. I lOO.o.

Oznaczenie kwasów nieorganicznych w serwatkach 
Świeżych:

Kwas

fosforowy
Chlor

Kwas
.

siarkowy

w Serwatce owczej 0,090 0,148 ani śladu

— krowiej 0,060 ' 0,120 — -

— koziej 0,060 0,125 —



Z tego okazuje się:
1. Że substanoyi proteinowych (albuminatow) w ser­

watce owczej, znajduje się dwa razy tyle, ile serwatka kro­
wia lub kozia tychże zawiera.

2. Że ilość cukru mlecznego, którego mała różnica 
wykazuje się w serwatce krowiej i owczej, największa jest 
w koziej.

3. Że znaczny procent części stałych w serwatce ow­
czej zależy, po największej części, od obfitości białka.

4. Że różnica części nieorganicznych, co do soli fosfo­
rowych znajdujących się w serwatce owczej, zależy od po­
łączenia się białka z fosforem wapna.

Robota serwatki z mleka krowiego, 
owczego, koziego.

Do robienia serwatki lekarskiej bierze się mleko krowie, 
owcze lub kozie. Że zaś mleko tych zwieaząt zawiera w so- 
bie rozmaitę ilość cukru mlecznego i części solnych, przeto 
różnica ta spostrzega się i w serwatkach z nich sporzą­
dzonych. Z tej więc przyczyny dobrze jest, jeżeli w każdym 
zakładzie serwatczanym sporządzaną bywa serwatka z mle­
ka powyższych trzech zwierząt z każdego mleka osobno.

Mleko zsiadłe czyli kwaśne, do pewnego stopnia przy 
ogniu ogrzane, ścina się i w twaróg krzepnie, którego 
pozbawione, daje płyn serwatką zwany. Taka serwatko jest 
naturalna, ale do użytku lekarskiego nie zdatna. Aby 
sporządzić serwatkę w celu lekarskim, rozmaitych używa­
my sposobów, stosownie do zamiaru przez lekarza doko­
nać się mającego. Robiemy ją za pomocą podpuszczki, soku



cytrynowego, kwasu winnego, wina reńskiego, tamarindów, 
ałunu, gorczycy^ Stosownie więc do tego, serwatka różne 
otrzymuje nazwiska. Itak mamy: Serum laclisdulce, citralum, 
tartarieuin, vinosum, tamarindinatum, sinapinum. Serwatkę, 
którą za pomoc.ij podpuszczki sporządzamy, nazywamy słod­
ką i takową do użycia lekarskiego pospolicie używamy.

Zwyczajnie na 2 kwarty mleka bierze się podpuszczki '/2 
łóta, soku cytrynowego łót 1, kwasu winnego 2 skrupuły, 
wina reńskiego 4 uneye czyli 8 łyżek stołowych, tama- 
rindów 2 łóty, ałunu '/t łóta, gorczycy przetłuczonej 2 
łóty, kremortartari '/, łóta.

Jeżeli do robienia Serwatki używamy tyle tylko substan- 
cyi ścinającej, ile do zupełnego skrzepnięcia potrzebuje, 
otrzymujemy serwatkę słodką. 1 la w niczem nie różni się 
od serwatki słodkiej za pomocą podpuszczki robionej, w prze­
ciwnym razie serwatka będzie kwaśną, a jej kwas przez 
odczynniki łatwo wyśledzić się daje. Aby więc pozbawić 
ją kwasu, dodajemy doń małżów palonych (concha pnepa- 
rata), inagnezyi i t. p., którą po odstaniu cedzić należy, 
i taka nazywa się serwatka odkwaszona (ser. dulcificatum). 
Chcąc zaś pozbawić serwatkę wszystkiego twarogu, należy 
ją klarować, to jest dodać stosowną ilość białka na piane 
ubitego, z serwatką zmieszać, razem zagotować, i znowu 
przecedzić, przez to robi się zupełnie przezroczystą. Nie 
którzy lekarze dodają do serwatki rozmaitych ziół aroma­
tycznych, a to do rozmaitego celu, jaki przez takową otrzy­
mać zamierzają.

Wspomnieć tu jeszcze wypada o serwatce sztucznej (ser. 
artificiosuuO, która się robi rozpuszczając (i drachm cukru 
mlecznego w luńcie wody, dodawszy doń 1 uncyę cukru 
zwyczajnego; albo też rozpuszcza się w wodzie proszek ser"



watczany (Petit—lait en poudre), który składa się z cukrn 
mlecznego, dwa razy tyle cukru trzcinowego i jednej czę­
ści gumy arabskiej na proszek utartej.

Mniemanie niektórych lekarzy, aby, przy robieniu ser­
watki z mleka krowiego, używać do tego podpuszczki z cie­
ląt, przy sporządzaniu serwatki owczej, brać podpuszczki 
z młodych owiec, przy robieniu z mleka koziege, podpuszczki 
z młodych koźląt i tak następnie, jest śmiesznem a nawet 
do wykonania niepodobnem. Wiedzieć bowiem należy, ze 
dobroć podpuszczki, czyli własność ścinania mleka, zależy po- 
największej częśot od ilości zawierającej sic w niej 
pepsyny; *) której, im młodszy jest żołądek, tern więcej 
w sobie zawiera. Dla tego też żałądek młodych cieląt 
na pierwszeństwo zasługuje, bowiem przekonano sic, że 
zawiera w sobie największą ilość pepsyny, to jest substan- 
cyi, która do skrzepienia mleka i wyłączenia z niego twarogu 
koniecznie jest potrzebną. Nadto, gdybyśmy chcieli robić 
serwatkę z każdego rodzaju mleka podpuszczką bydlęcia je­
mu odpowiedniego; zachodzi pytanie, z kądby wziąść tyle 
młodych zwierzątek, któreby dla uzyskania podpuszczki

*) Pepsyna znajduje się w soku żołądkowym, juko substnncyja organiczna, mająca 
własność rozpuszczania w wysokim stopniu włókno rosi inne i zwierzęce, za pomocą 
której odbywa się trawienie; łatwo rozpuszcza się w wodzie, nie w nlkoeholu wcnlo 
nie. W handlu znajdują się dwa jej gatunki: Pepsyna niemiecka i francuzka. Pierwsza 
ma barwę czekoladową, woń nieprzyjemną, smak właściwy, kwaskowaty, metaliczny. 
Druga przedstawia nam massę jasno-żMtą do gumy podobną, zawierając w sobie cu­
kier mleczny i krochmal. Jako lcknrstwo celem poprawienia złego trawienia pepsyna 
użyta została najprzód we Francyi 1854 r., przez lekarzy tamtejszych. Niemiecka ma 
być skuteczniejsza niż francuzka. l)r Miłosz przytneza nam w Tygodniku lekarskim 
Warszawskim 1857 r., pag. SOI trzy  przykłady uleczenia pepsyną złego trawienia u cho­
rych, którym inno lekarstwa bez skutku dawano. Jest to wyjątek z dzieła Uevuo Med 
Decembro 1856 r. Wszakże brak doświadczeń, uiedozwala nam powiedzieć coś sta­
nowczego o środku lekarskim tak potężnym.



potrzebne były. Wiadomo jest każdemu, że krowy miewa­
ją cielęta zacząwszy od Września do pół zimy, kozy kocą 
się wśród lata. a owce tylko w Marcu; z kądżeby bra ć ty­
le podpuszczki przez całe lato, albo też poświęcać tyle 
młodych owiec lub kóz dla zrobienia zapasu na całe lato?

Podpuszczka przysposabia się w sposób następujący: Żo­
łądek z młodego cielęcia oczyszcza się dokładnie ze wszel­
kiego tłuszczu, kraje w cienkie talerzyki lub w drobne 
kawałki i nalewa na to dniem wprzódy na wieczór wodą 
dystylowaną—biorąc na 3 drachmy ( 3/ 4 łóta) podpuszczki, 
12 uncyi (24 łyżek stołowych) wody dystylowanej *). Za­
prawa ta sporządza się na zimno i zostaje przez całą noc 
nieporuszaną, dopiero z rana, gdy jej potrzeba użyć, zlewa 
się do naczynia porcellanowego, mającego wewnątrz uneye 
oznaczone.

*) Pod nazwą podpuszczki rozumiom extrnkt wodny otrzymany z namoczonego żo 
łądka ciolęcogo (trawieńca) w wodzie miękkiej. Posiada ona szczególną wytłumaczyć 
się nie dającą własność wyłączenia z mleka twarogu (ścinania mleka) bez ukwaszcuia 
tegoż mleka, jak to się zwykle dziojo przy samowolnćm ukwaszeniu się mleka. Ser­
watka, za pomocą podpuszczki sporządzona, jest słodka, w cukier mleczny obfita, gdy 
przeciwnie z mleka kwaśnego otrzymana jest kwaśna, bo wskutek kwasu mlecznego 
powstała. Ztćj więo przyczyny serwatka, do użytku dyctyczncgo przeznaczona, spo­
rządzaną być winna za dodaniem podpuszczki.

Chcąc przysposobić żołądek ciolęcy na podpuszczkę postąpić nałoży w sposób na­
stępujący: biorzo się parę tuzinów żołądków cieląt nowonarodzonych od dwóch do 
cztorech tygodni mających, oczyszcza troskliwie z tłuszczu, wypycha z lekka słomą 
i zawiesza blizko komina na lekkim dymie do wysuszenia, tak wysuszone dają się 
przez parę lat przechować na otwartem i suchom powietrzu. W Szk ocyi przyrządzają 
sobie podpuszczki sposobem innym: Żołądki cielęce wysuszono krają w kawałki cal 
jeden mające i układają w duży garnek kamienny. Gdy już około 50 takich żołądków 
zebrano, zalewają Jo czternastu kwartami Wody, w którćj rozpuszczono tyle soli, aby 
na wodzio tćj nad żołądkami stojącćj mogło pływać ląje;—poczćm obwiązują garpek 
pęcherzem i do piwnicy zachowują. Po sześciu tygodniach po dpuszczka staje się do 
Użycia gotową. Na sto kwart mleka biorzo się cztery łyżki stołowo z tćj podpuszczki 
o sporządzenia sera. Gdy zaś płyn ton wyczerpanym zostaje, można drugi raz na­
lać wody na żołądki, ale*tylko pięć kwart, rozumie się tak mocno osolonćj jak poprzednio.



Serwatka dobra, aby była przydatną do użytku lekarskie­
go, powinna być w smaku słodkawo przyjemna, ani kwa­
śną, ani przydymioną, zawsze jednakiej własności; śledzona 
chemicznie za pomocą papieru lakmusowego niema oddzia­
ływać kwaśno lub bardzo mało, a przytem nie zawierać 
w sobie tłuszczu; taka serwatka nie obciąża żołądka choć­
by najsłabszego. Rozmaite robienia sposoby podają nam 
autorowie. Pochodzi to po największej części od zwyczaju 
miejscowego od dawna już zaprowadzonego, który tak ła­
two wykorzenić się nie da. I dla tego to lekarze od da­
wna dokładają wszelkiego starania, aby serwatka, przynaj­
mniej po zakładach leczniczych, sporządzaną być mogła 
jednakich własności, albowiem od tego zależy po najwięk­
szej części pomyślne leczenie chorego.

W okolicach tatrzańskich Galicyi zachodniej robią ser­
watkę sposobem następującym: Po wydojeniu owiec zbiera­
ją mleko do kotła miedzianego dobrze pobielonego i ogrze­
wają jo nad ogniem, aby było dobrze gorące, jednak żeby 
nic zawrzało. Co gdy zrobiono, wlewają do niego pod­
puszczkę, dniem wprzódy namoczoną w wodzie miękkiej, 
mieszając z wolna mleko parę razy. W ten moment mleko 
zsiada się i krzepnie. Część gęsta opuszcza się na dno na­
czynia, a serwatka spływa na wierzch. Teraz zdejmują 
kocioł z ognia i stawiają na ziemi, a następnie przecedzają 
serwatkę, odstawiają na stronę i to jest żentyca; twaróg 
zaś wyciskają z serwatki i robią z niego serki. Na garniec 
mleka biorą półkwaterek podpuszczki przyrządzonej. Ser­
watka ta ma tę wadę, że nie jest jednostajnej mocy, przy- 
jćm łatwo może być przydymioną, a nawet trochę kwaśną. 
Słuszną więc robi uwagę Dr Dietl w swojem dziele, aby 
kontraktem zobowiązać owczarzy, żeby sporządzali żentycę



wedtug jednego przepisu przez lekarza wydanego. Przyrząd 
dzanie żentycy w samym zakładzie, z mleka owczego przy­
noszonego przez owczarzy z gór przyległych, ulega jeszcz- 
większym trudnościom jak utrzymuje wspoinniony lekarz.

Dr Ilelft (Balneotherapie Berlin 1859 r. pag. 246) podaje 
nam sposób przyrządzania serwatki lekarskiej następujący: 
Mleko świeżo dojone wlewa się w kocioł miedziany dobrze 
wybielony, który wisie powinien wolno nad ogniem w ten 
sposób, aby się z łatwością dał poruszać w tę lub ową 
stronę. Mleko się ogrzewa do pewnego stopnia, mówię do 
pewnego, bo ściśle liczbą oznaczyć się nie daje. Gdy się 
mleko odgrzeje, odlewa s ę pewna jego część i na stronę 
odstawia. Teraz bierze się kawałek podpuszczki drobno po­
krajanej, w czystą szmatkę płócienną lekko zawiązuje się, 
i zanurza w mleko gorące, przy ciągłem wygniataniu ło­
patką drewnianą, a nawet na jakiś czas w niem się zosta­
wia, aż się mleko ścinać zacznie. Do mleka krowiego bie­
rze się podpuszczka cielęca, do owczego zaś i koziego pod­
puszczka owcza. Stopień ciepła, jak nie mniej ilość dodanej 
podpuszczki, należy do warunków głównych, aby otrzymać 
serwatkę słodką i od twarogu zupełnie wolną. Jeżeli do­
damy podpuszczki do mleka niedostatecznie ogrzanego, 
w raz'e takim twaróg skrzepły jest gąbczasty i niedozwała 
dokładnie odłączyć się od serwatki; toż samo się dzieje, 
jeżeli zamało weźmiemy do tego podpuszczki. 1 przeciwnie. 
Jeżeli zawiele użyjemy podpuszczki, serwatka nabiera sma­
ku nieprzyjemnego, staje się kwaśną i utrącą wielką część 
ze swoich własności lekarskich: albowiem w nadmiarze 
dodana podpuszczka rozkłada rozmaite sole w mleku znaj­
dujące sic, a szczególniej fosforan Wapna. Stopień ciepła, 
również jak ilość podpuszczki, nie da sic z pewnością ozna-
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czyi;, gdyż to założy od własności mleka i mocy podpuszczki. 
Pospolicie 1000 części mleka ścina się w pól godziny za 
dodaniem '/500 podpuszczki.

Gdy już mleko skrzepło i do robienia serwatki uzdatni­
ło się, natenczas wyciska się i wygniata przy temperaturze 
wyższej, czasem do + 4 5 °  11. podniesionej, skrzepły twaróg, 
i wyjmuje się cala ta massa z kotła. Do płynu pozostałego^ 
który jest koloru biało-zielonkawego, dolewa się owe mle­
ko, któreśmy poprzednio odlali, i cała ta mieszanina napo- 
wrót przy ogniu ogrzewa; przez to płyn wzmiankowany 
nabiera koloru białego i zowie się teraz mlekiem serwatczanem 
(kasemilch). Dodawszy doń octu serwatczanego, Sur zwa­
nego, (serwatka skwaśniała, której ukwaszenie przyspiesza się 
przez dodanie różnych roślin, a szczególniej z rodzaju 
szczawiów), zagotowuje się z lekka płyn, a przez to wyty­
cza się zupełnie sernik ze serwatki, który naksztaltskrzepłego 
białka na powierzchni spływa i łyżkę zbiera się. Te­
raz cedzi się przez tkaninę wełnianą i w naczyniu drew- 
nianem do użycia zachowuje się, w którein przez kilka 
godzin ciepłem zostaje. Mleko owcze jest bardzo tłuste; po- 
rzeba więc serwatkę z niego sporządzony oswobodzić 
z tłuszczu, jeżeli takową chorym do picia zalecać chcemy. 
Na ten cel ogrzewa się serwatka aż do lekkiego zawrze- 
nia; tym sposobem spływa tłuszcz na wierzch jak śmie­
tanka, który łyżką zbierać można.

Taki sposób przyrządzania serwatki zupełnie jest nie 
praktyczny; albowiem zanurzywszy w mleku podpuszczkę 
suchą i do tego w płótnie zawiniętą, takowa rozpuszczając 
się ścina mleko zwolna i otacza się do koła skrzepem 
twarogu, lak dalece, że len niedozwala, aby się podpuszczka 
z mlekiem mięszała i takowe ścinało. Daleko więc lepszy



przepis jest następujący: Ćwierć łóla podpuszczki drobno 
pokrajanej, zalewa się kilku łyżkami wody miękkiej, a po 
12-tu godzinnem moczeniu odcedza się i do ogrzanego 
mleka wlewa. Przepis ten służy na 2 kwarty mleka.

Najlepsza serwatka, według mojego zdania, jest ta, którą 
teraz sporządzają w Salzbrunn w Szlązku, za radę Dra Falk, 
a troskliwym do zorem Aptekarza Linke.— Obaj ci panowie 
mając zamiar, otrzymać serwatkę odpowiadającą wszelkim 
warunkom przez lekarzy wymaganym, wyrozumieć najdo­
godniejszy sposób przyrządzania jej, a przy tein wykazać 
różnicę, pomiędzy serwatkę z mleka krowiego, owczego 
a oślego; oddali się wyłącznie lej pracy przez parę miesię­
cy, doświadczając wszelkich znanych dotychczas sposobów 
robienia serwatki; w końcu stauędi na tern, że najprościej- 
szy sposób sporządzania jest najlepszy, byle tylko za­
chować największą czystość przy jej robieniu, mleko było 
świeżo i pochodziło ze zdrowego dobrze karmionego by­
dlęcia. Wszyscy lekarze, którzy zwiedzają w Salzbrunn ten 
nowy zakład serwatezany i przy robieniu serwatki są obec­
nymi, oddają mu wszelką pochwałę (Medicinische Zeitung 
Berlin 1858 Nr 48 Bemerkungen iiber schlesische Bader 
l)r WollTj.

W całych Niemczech nie używano dawniej innej serwat­
ki do leczenia chorób, jak tylko robionej z mleka krowie­
go, koziego lub oślego, którą sporządzano za pomocą pod­
puszczki lub innych substancyi, odłączenie się twarogu 
zrządzających. Owce ehodowano tylko dla produkcyi wełny, 
nawet, dla otrzymania takowej w gatunku jak najlepszym, 
niedojono ich wcale. Dopiero oslatniemi laty zwrócono uwa­
gę na mleko owcze, jako środek do leczenia chorób wielce 
skuteczny. Przekonano się, że sporządzana z niego serwatka,



tak zwana Zentyca, wyborncm jest lekarstwem na wszelkie 
cierpienia z wyniszczeniem ciała połączone, a szczególniej 
w chorobach piersiowych. Pobudkę do tego dały ludy w oko­
licach górzystych zamieszkałe, a mianowicie ludy krain tatrzań- 
kich, które się leczą od dawnych już czasów na cierpienia 
piersiowe samą tylko zentycą, odnosząc najlepsze ztąd skutki.

Najprzód w okolicach górzystych kraju Austryackiego 
pozaprowadzano rozliczne zakłady serwatczane. Od czasu 
wiec coraz większego rozgłosu tychże zakładów, a szczegól­
niej, kiedy wzrastać poczęła sława wód Szczawnickich i spo­
sób leczenia chorych żentycą, admiuistracya wód Salzbrunskich 
w Szlązku z obawy, aby ich wody lekarskie, których wzię- 
tość chwiać się już poczynała, przez Szczawnicę zupełnie 
pokonane nie zostały, dołożyła wszelkiego starania,iżby dawny 
zwyczaj rozdawania chorym serwatki, juko przyczynek do 
wód Salzbrunskich, nielylko w prawdziwy Instytut zamienić, 
ale jeszcze doprowadzić go do takiego stopnia dokładności, 
żeby innym tego rodzaju zakładom za wzór posłużyć mógł. 
Na ten cel powiększono ilość krów do liczby 150, ilość 
kóz dojnych do 000; zakupiono i sprowadzono z Galicy 
zachodniej owiec sztuk 300 *)■ Tym sposobem otworzonym 
został w Salzbrunn od roku 1858 zakład serwatczanny, 
z którym nie tak łatwo iść w zapasy o pierwszeństwo.

Aby zaś zakładowi temu nadać dokładność jaknajwięk- 
szą, urządzić go według potrzeb chorego, a przytem od­
powiedzieć wszelkiem wymaganiom lekarza ordynującego; 
wystawiono oddzielny budynek w miejscu najdogoduiejszem, 
który zaopatrzono w rozmaite sprzęty i przyrządy do tego

«) Owco w górach tatrzańskich i karpatach węgierskich sil co do roslości naszym 
polskim zupełnie podobne; różnią się jednak w tem, że na zmianę powietrza daleko
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potrzebne, wymurowano w nim obszerny trzon <lo utrzy­
mywania ognia, nad którym ustawiono kocioł parowy w ten 
sposób urządzony, że mleko, na serwatkę przeznaczone, 
nie ogrzewa się wprost na otwartym ogniu, ale tylko za 
pośrednictwem pary, bacząc na to, aby niedochodzilo 35° 
R. Dobrą wiec daje radę Dr Dietl w dziele swojem pag. 
140, żeby wnętrze kotła miedziane, z którem bezpo­
średnio styka się mleko, zaopatrzyć blachą żelazną wolną 
od szklewa ołowianego, wyrabianą w fabryce Fleichel’a 
w Wiedniu. Tym sposobom serwatka otrzymywaną bywa 
ze wszystkiemi swemi własnościami lekarskiemi, a przytem 
wolną jest od przydymienia, co dla chorych piersiowych 
wielce jest szkodliwem. Z tego zakładu odwożą serwatkę 
do tak zwanej Trinkhali, w której rozdawaną bywa chorym 
kubkami do sześciu uncyi zawierającymi. Chorym moc­
no osłabionym roznoszą ją do pomieszkali we flaszkach, od 
12 do 18 uncyi zawierać mogących. Aby zaś każdy otrzy­
mał serwatkę ciepłą i nie potrzebował powtórnie jej ogrze­
wać, umieszczają te flaszki w oddzielnych naczyniach wo­
dą gorącą napełnionych.

Do sporządzenia serwatki biorą mleko z dwóch udojów, 
wieczornego i rannego. Z udoju wieczornego biorą 'A część 
mleka zebrawszy z niego śmietankę, z rannego zaś mleka

Sil wytrwalszc, i posiadają wielka zręczność puszenia się po wysokich górach i drapa­
niu się po spadzistych skuuch, majrr wolne nierównie dłuższą, przez środek grzbietu 
na dwie strony rozdzielającą się i na dół spadającą; ich wełna delikatniejsza jest od 
wełny naszych prostych owiec, ale niedochodzi dobroci owiec poprawnych. Mleko ma­
ją bardzo tłuste, co do smaku i woni od mleka naszych owiec zupełnie inne. Dla tego 
też sporządzona z nich bryndza, gdy świeża, jest bardzo smaczna, więcćj do masła niż 
do sera podobna; gdy sio zestarzeje nabiera smaku ostrego, szczypiącogo, ale zawsze 
tłusta, smnezna i wielco pożywna. Zentyca czyli serwatka ztego mleka sporządzana 
jest smaczna i pożywna, niednjąca się żadną sztuką naśladować. Pastuchy tamtejsi 
czyli tak zwani Juchasy samą żentycą 1 chichom żyją i dobrze wyglądają—-jedna owca 
przynosi rocznie więcćj jak 7 reńskich dochodu, co stanowi na nasze pieniądze 28 złp.



zupołnie niczbieranego biorą % części, takowe razem mie­
szają i do kotła wlewają. Przekonano się bowiem, że zu­
pełnie niezbierane mleko sporządzanie serwatki znacznie 
utrudza. Dla większej chorym dogodności sporządzają ser­
watkę z mleka każdego zwierzęcia oddzielnie, z krów, 
kóz, owiec i oślic, ale zawsze pod dozorem aptekarza Lin­
ke, który każdego dnia z rana od godziny 5 do 7 tej 
czynności jest obecny, jak niemniej pod opieką lekarza 
kąpielnego Dra Falk, który serwatkę każdego dnia ogląda 
i kosztuje, czy nie jest przydymioną lub kwaskowatą.

Sposób sporządzania serwatki jest następujący: do 30 
kwart mleka, które w stósownem naczyniu ogrzanem zo­
stało za pomocą pary do stopni 35 Ii, wlewa się 10 uncyi 
roztworu podpuszczkowego zimnego, mieszając łyżką por- 
cellanową i odstawia się kocioł na pedłoge przy ciągłem 
mieszaniu. Po kilku minutach zaczyna mleko krzepnąć, 
z którego wyłącza się twaróg; na co jakiś czas poczekać 
należy, aby się mleko dobrze zsiadło, twaróg do kupy ze­
brał i na dno naczynia opuścił. Co gdy nastąpiło ; przece­
dza się cała ta massa przez gruby worek wełniany do na­
czynia drewnianego, z którego przelewa się znowu i cedzi 
przez cienki płatek wełniany do koneweczek, które dobrze 
zamknięte przenoszą się do miejsca przeznaczonego dla 
rozdawania pomiędzy chorymi. Barwa serwatki różni się co 
do rodzaju bydlęcia: serwatka krowia ma barwę żółto-zic- 
lonkawą, kozia jest więcej jasna, owcza słomiasto-żółta 
nakształt emulsyi; wszystkie zaś są słodkie, w smaku przy­
jemne, szczególniej zaś owcza. Na ten cel po zakładach ser- 
watczanych za granicą urządzone są oddzielne zabudowania, 
gdziechorzy każdegodnia z rana do picia serwatki zbierają się.

Prawie powszechne jest mniemanie, że najlepsza serwat­



ka jest ta, którą sporządzaj}] owczarze w górach Szwajcar­
skich; ma bowiem smak słodkawy, łagodny i przyjemny, 
wonią lekko aromatyczną. Pochodzi to z tąd, że mleko 
zwierząt, pasących się po góra cli ziołami aromatycznemi na 
powietrzu otwarłem i zawsze czystem, nabiera także wła­
sności aromatycznych. Zdanie to potwierdza wielu lekarzy 
w dziełach swoich o kuracyi serwatką traktujących. Atoli 
pominąwszy, że każdy zakład serwatczany wszelkiego do­
kłada starania, aby samego siebie w oczach publiczności 
wystawić w świetle najlepszem, a inni autorowie bez 
własnego przekonania w pismach swoich dosłownie powta­
rzają; przemilczeć niepowinienem uwagi Dra Falk, którą 
nam w tym względzie w swoiem dziełku umieścił. Mówi on, 
że serwatka Szwajcarska bywa często kwaśna, co łatwo 
nastąpić może z tej przyczyny, że owczarze sporządzają 
serwatkę w dumkach własnych i na doliną do chorych roz­
noszą, na co trzy godziny czasu potrzeba. Aby zaś serwatką 
ciepłą do chorego przynieść, ogrzewają mleko zamocno, 
a nawet warżą. Tym sposobem serwatka trzymana przez 
trzy godziny w cieple, przy ciągłym ruchu, z łatwością 
przybrać może smak kwaśny. Co zaś do woni aromatycz­
nej, przez którą serwatka Szwajcarska odróżnia się od in­
nych choćby najlepszych, przytacza nam tenże lekarz na­
stępującą okoliczność. Owczarze w górach Szwajcarskich 
mieszkają w małych dumkach pomiędzy wysoklemi górami, 
izdebki ich szczupłe, bez kominów a czasem i bez okien, 
służą im do mieszkania i spania, gdzie powietrze niozawsze 
czyste być może. W tych tedy domach robią serki i ser­
watkę, która naciąga woni niekoniecznie czystej (Balneolog. 
Zeit. Bd. II Nr 18 Pag. 279). Zląd to pochodzi, że serwat­



ka ta ma przysmak sobie właściwy przez niektórych za aro­
matyczny uznany.

Jak dalece I’. Falk ma w tom słuszność, zostawić należy 
czasowi i ludziom o dobro publiczne troskliwym, którzy tę 
rzecz najlepiej wyjaśni:}.

W dalszym ci.} tę u Ino:) dzieła przekonamy się, że ser­
watka należy do najpierwszych warunków pomyślnego le­
czenia chorób, nietylko piersiowych, ale jeszcze wielu in -  
nycli z ogólnem wyniszczeniem ciała ztowarzyszonych; 
a przeto powinności:} jest administracyi zakładu, na której 
czele lekarz kąpiolny stać ma, dokładać wszelkiego stara­
nia, aby serwatka tylko dobra pomiędzy chorymi rozdawa­
li;} była. Należy więc często zaghjdać, aby mleko było 
świeżo, nioprzestałe, podpuszczka należycie przyrządzona 
i nie stschła; serwatki zaś nie prędzej pomiędzy chorymi 
rozdawać, dopóki lekarz nie przekona się, że jest zupełnie* 
dobrą; rozdawać zaś potrzeba zawsze ciepłą w szklankach nie 
więcej jak 6 uncyi zawierających. Chorym, którzy pić mają ser­
watkę z wodą mineralną, dolewa się jej za radą lekarzai 
w połowie lub trzeciej części. Są chorzy na siłach mocno 
osłabieni i wynędzniali, którzy wczas rano wychodzić nie 
powinni z łóżka, gdy powietrze jest chłodne: takim posy­
łać należy serwatkę do domu gorącą w naczyniu napełnio- 
nem wodą gorącą, aby nie potrzeba było jej ogrzewać, 
przez co stać się może nieprzyjemną.

Własności lekarskie mleka, serwatki, źentycy.
Serwatka pomocną jest dla osób osłabionych nerwów 

i zbyt drażliwych, których przyczyna choroby polega: na 
powiększonej drażliwości systematu czułego i krwio-nośne-



go; gdzie całe leczenie zależy głównie, na złagodzeniu tej­
że drażliwości i oddaleniu ile możności wszelkich bodźców; 
szczególniej zaś, gdzie choroba połączona jest z zakaże­
niem czyli tak zwaną dyskrazyą soków żywotnych, które 
nerwy pobudza i takowym w działalności prawidłowej na 
przeszkodzie stoi; jeżeli stwardnienia lub zastoiny znajdują 
się w wnętrznościach brzusznych, w wątrobie, lub w gru­
czołach kreskowych, które rozprowadzić i do naturalnego 
porządku przywieść zamiarem jest lekarza.

Serwatka należy do rzędu lekarstw, które, powolnie 
i prawie niewidocznie działając, sprawiają skutki niezaprze­
czone, żadnem innem lekarstwem zastąpić się niedając. 
Posiada własności rozpuszczające, rozrzedzające i chłodzą­
ce, a przytem zwolna odżywia, poruszenia gorączkowe ła­
godzi i uspakaja. Dla tćj więc przyczyny używaną bywa 
z korzyścią: w gorączkach żółciowych zapalnych i gaslrycznych, 
w gorączkach z owrzodzenia organów wnętrznych pocho­
dzących, tudzież w reumatyzmach i artrytyzmach zastarza­
łych, z gorączką powolną połączonych ; wielce jest pomoc­
ną w chorobach serca i hemoroidach, a szczególniej w do­
legliwościach piersiowych różnego rodzaju, mianowicie zaś, 
w katarach piersiowych długo trwałych, w kaszlach upor­
czywych, w chorobach krtani, w pluciu krwią, a nawet 
suchotach bądź grużołkowych w tak zwanej gruźlicy, bądź 
flegmistych lub ropiastych. Huffeland (w dziele wskazanem 
pag. 101) powiada „nieznani lekarstwa, któreby na suchy 
i uporczywy kaszel przy nadzwyczajnej draźliwości i skłon­
ności płuc do zapalenia, tudzież w suchotach galopujących 
(phthlsis florida) było stosowniejszem, któreby w poczyna­
jącej się gruźlicy piersiowej, tak wyborne sprawiało skutki, 
rozwalniąjąc i wyprowadzając te gruzły, a przytem nieroz-



drażniając; nic wyłączając nawet kalomelu". I)r H. Ilelft 
(Berlin 1859 pag. 248) mówi „Serwatka dostarcza orga­
nizmowi zwierzęcemu wszystko, cokolwiek mleko w sobie 
zawiera, prócz plastycznych substancyi azotowych, prócz ma­
sła i jednego z łatwością wyn agrodzic się dającego pierwiastku 
solnego, a przeto stanowi połączenie się części pożywnych od 
azotu wolnych, z solami pokarmu zwierzęcego azot zawie- 
rającego.“

Wszakże, aby nam serwatka sprawić mogła skutek po­
żądany, należy ustanowić choremu cały tryb życia, któryby, 
wspierając dobroczynne jej działanie, zmierzał ku celowi 
dokonać się mającemu. 1’rzed laty jeszcze dwudziestu, 
przeznaczano zwykle choremu podczas picia serwatki dye- 
tę pożywną, składającą się z pokarmów mięsnych, również 
jak i roślinnych lekko strawnych; ale w dzisiejszym stanie 
nauk lekarskich, kiedy chemia, porobiwszy tak znaczne 
postępy w dziedzinie nauk przyrodzonych, przepisuje już 
nietylko prawidła sporządzania środków lekarskich, ale 
wdziera się aż do wykonywania samejźe sztuki, podając nam 
sposoby karmienia i odżywiania organizmu zwierzęcego; 
w takim rzeczy składzie powinnością jest naszą pójść za 
myślą ogólnie przyjętą, aby nas nie posądzano, że szanując 
prace lekarzy starodawnych zaniedbujemy zdania nowszych 
pracowników.

.iustus Liebig podzielił wszelkie nasze pokarmy i napoje 
na dwie gromady. Dojednej należą te, które zawierają wswym 
składzie tlen, wodoród, węgiel i azot, jako to: mięso, ser, 
jaja, chleb, groch i t. d. Substancye te dostawszy się do 
żołądka, strawione i przyswojone, przerabiają się na krew, 
z której, za pośrednictwem jej obiegu w organizmie zwie­
rzęcym, tworzą się muskuły, nerwy, ścięgna, błony i wszel­



kie części stale. Do drugiej gromady liczy pokarmy skła­
dające się z tlenu, wodoru i węgla, niemające w sobie 
azotu. Tu należą: jarzyny, kartofle, buraki, cukier, rozma­
ite napoje, jako to: piwo, wódka, wino i t, d. Pokarmy te 
przerabiają się w organizmie zwierzęcym również na krew, 
ale z tychże substancyi niemogą tworzyć się muskuły i in­
ne części stałe, bo nie zawierają w sobie azotu. Przezna­
czeniem więc pierwszych jest wyrabianie i odtwarzauie or­
ganizmu zwierzęcego; gdy tym czasem przeznaczeniem 
drugich jest tworzenie się ciepła zwierzęcego.

Nąjważniejszem zadaniem w leczeniu chorób długo-trwa- 
łych z wyniszczeniem ciała połączonych, a szczególniej 
chorób piersiowych jest, aby przemianę materyi odżywnej, 
w tkaninie ciała organicznego, do stanu normalnego do­
prowadzić i w stosunku takim utrzymać, żeby działalność 
organów, istotę żyjącą składających, odbywać się mogła na 
korzyść całego organizmu, nicdoznanszy w pojedynczych 
swych sprawach żadnego uszczerbku. Doświadczenia fizyo- 
logiczno uczą nas, że sprawa odżywiania (nulritio), tak 
w ludziach jak i w zwierzętach ssących, urządzona jest 
w ten sposób, że dla odżywiania swojego organizmu po­
rządkiem naturalnym potrzebuje pokarmu, obfitującego 
w azot (saletroródj i gaz węglowy (Kohlenwasserstol'0, 
a przeto jeżeli przeznaczamy pokarm, dobierać musimy takie­
go, któryby w swym składzie zawierał stosowne połącze­
nie białka, tłuszczu, soli i wody, które, zawierając w sobie 
azot, stanowią warunek do odżywiania ciała zwierzęcego ko­
niecznie potrzebny. Albowiem jeżeli której z tych substancyi 
braknie, natenczas tkanina organiczna nic zostanie należy­
cie odżywianą, a skutkiem lego nastąpi ów stan nienor­
malny, co chorobą nazywamy. Z tego okazuje się, że po­



karmy i napoje, im więcej zawieraj!} w sobie azotu, tym 
więcej sij pożywne; im więcej zaś znajduje się w nich wę­
glika, tym bardziej przyspieszają przemianę krwi w płucach 
na tentniczi}, tym więcej służą do wywiązania się cieplika, 
a tem samem do rozgrzewania ciała naszego. Zachodzi tu 
jeszcze warunek drugi, a może najważniejszy, to jest, aby 
pokarm przez nas użyty do strawienia był usposobionym, 
to jest, aby dokładnie mógł być przerobionym na mlecz 
żołądkowy (chymus); bo tym tylko sposobem do massy 
krwi doprowadzony, odżywianie naszego organizmu do 
skutku doprowadzić może. Że zaś u chorych długiem cier­
pieniem wynędzniałych, a szczególniej w suchotach grużoł- 
kowych i galopujących, w gorączkach powolnych a trawią­
cych, cały system krwionośny znajduje się podrażniony, 
a system nerwowy nadzwyczaj czuły; przeto, chcąc takich 
chorych przez pokarmy odżywiające do stanu lepszego do­
prowadzić, a niepobudzać wspomnionych systematów choro­
bliwych, należy nam postępować z dobieraniem pokarmów 
z wielką oględnością, to jest, zaczynać od pokarmów takich, 
które zawierają w sobie niewiele azotu a bardzo małą ilość 
węglika, poczem, w miarę poprawiania się całej funkcyi 
odżywności, dobierać pokarmu coraz to bogatszego w azot, 
z uwagą, aby jaknajmniej węglika zawierał. Właśnie też do 
tego rzędu należy serwatka sposobem wskazanym sporzą­
dzana, bo, niewiele mając w sobie azotu a prawie nic wę­
glika, odżywia organizm zwierzęcy zwolna ale statecznie, 
bez podniecania systematu ltrwio-nośnego.

Dr Beneke fDie Rationalitat derMolkenkur 1853) w dziele 
swoiem o użyciu lekarskiem serwatki, tak rzecz prowadzi, 
„wkażdym przypadku chorobliwym, gdzie tylko mamy za- 
,,miar umniejszyć we krwi ilość azotu, bez nadwerężenia
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„równowagi pomiędzy ilością a jakością związków 
„nieorganicznych, potrzebnych do utrzymania prawi­
d łow ego funkcyi odżywności, bez uszczerbku soli fosforo- 
„wych i chlorków metalowych; serwatka jest jedynym 
„środkiem, mogącym zndosyć uczynić wszelkim warunkom 
„przez lekarza wskazanym.14 Do tego dodaje Ilclft (wdziele 
wskazanem pag. 245) mówiąc: „samą serwatką niedojdzie- 
my do zamierzonego c elu, ale powinniśmy dla chorych 
słabego żołądka zawezwać ku* pomocy wód mineralnych; 
wodę Salcerską, Salzguelle z Franzensbad, lub tym podo­
bną; a jeżeli pomimo to okażą się stolce wstrzymane, łą­
czyć z niemi sole rozwalniające; dla osób do kwasów skłon­
nych pomocną jest woda gorzka Friedrichshalle44. Jak da­
lece oba ci autorowie mają słuszność, zostawiam do roz- 
strzygnienia uczonym patologom. Wszakże jako lekarz 
praktyk ośmielam się zapytać: jakim to sposobem dojść 
możemy do rozpoznania i ocenienia owego chorobliwego 
stanu krwi, o którym zawyrokowałby można, że ma za­
winie azotu, a przeto że go odjąć potrzeba. Nauka chemii 
organicznej niewiele nam w tym względzie w pomoc 
przyjść może. Bo któż zaręczy, że to odkrycia, które do­
tychczas porobiła chemia organiczna, co do pierwiastków 
znajdujących się w naszych płynach żywotnych, w dalszych 
swych poszukiwaniach nie uzna za nieistniejące, a nawet 
zupełnie inne przepisze im własności. Pomiędzy działaniem 
chemicznem a organicznem zachodzi wielka różnica. Che­
mia w swych poszukiwaniach wykazuje stosunek powino­
wactw ciał martwych, gdy przeciwnie każda czynność ży­
wotna jest wypadkiem działań żywotnych organizmu żyją­
cego. Nawet prace uczonych naszych patologów niedopro-  
wadziły nas jeszcze do togo stopnia pewności, aby z objawów



chorobliwych można było powziąśc wiadomość nieomylną, 
o składzie krwi krążącej w żyłach organizmu żyjącego. 
Wreszcie gdybyśmy nawet rozpoznali czego istotnie potrze­
ba, aby krew doprowadzić do prawidłowej mieszaniny, czyż 
zdołamy za pomocą samych tylko lekarstw i pokarmów od­
jąć jej lub dodać własności potrzebnych widokom naszym 
odpowiadających? Znakomity chemik paryzki Milion, wyśle­
dziwszy w otrębach ziarn zbożowych dużo materyału do 
wyrobienia się krwi przydatnego, a nawet więcej aniżeli 
ma sama mąka pszenna, rachunkami wykazał i przez pisma 
publiczne ogłosił, aby na przyszłość nieużywano otrąb na 
pokarm dla zwierząt, ale je dodawać do mąki na clileb dla 
ludzi. Rada ta, jakkolwiek w teoryi na dowodach pewnych 
oparta, w praktyce okazała się fałszywą. Przekonano się, 
że żołądek i cały przyrząd trawienia u człowieka, choćby 
najsilniejszego, nie jest potemu usposobiony, aby strawił 
clileb tym sposobem sporządzony, otręby odchodziły przez 
stolec zupełnie niestrawione; a przeto lepiej jest karmić nie­
mi zwierzęta, które mają potemu żołądek, bo wszystkie ich 
części pożywne na swoją korzyść obracają. Podobny rezul­
tat otrzymamy, jeżeli chorym zalecać będziemy za pokarm 
jaknajwięcej białka wychodząc z zasady clicmij, która nas 
naucza, że z białka wyrabia się w naszej krwi materyał, 
z którego tworzą się mięsa muskularne i inne części ciała.

Z tego wszystkiego okazuje się, że w zastosowaniu ser­
watki, jako lekarstwa dyetycznego, niewolno nam iść bez­
warunkowo za radą lekarzy, którzy, zasadom chemii hoł­
dując, przepisują prawidła dyetyczne wyprowadzone wprost 
z wypadków, jakie nam rozbiory chemiczne nastręczają. 
Nierównie więc lepiej sobie postąpiemy, jeżeli posłuchać 
zechcemy lekarzy, którzy już niejednego chorego serwat-



kij uleczyli, a to tak długo, dopóki pewniejszych w tym 
względzie nieotrzymamy dowodów na doświadczeniu 
opartych.

Tu należy pomiędzy wielu innymi Ch. W. Iluffeland, 
którego prace lekarskie na pierwsze zasługuję miejsce. Je­
go 50-letnie doświadczenie w zawodzie lekarskim, a 40 lat 
poświęcenia w zbieraniu spostrzeżeń, z użycia wód mine­
ralnych i zastosowania serwatki w chorobach suchotniczych, 
nadaję mu prawo, aby rada jego nietylko powtarzaną ale 
jeszcze i w wykonanie wprowadzoną została. Dla tego też 
przytaczam zdanie jego, które nam w tych słowach otwie­
ra: *) „Serwatkę nazywam żywą, jeżeli sporządzoną zostaje 
zaraz po wydojeniu mleka bez zawrzenia, gdy jeszcze za­
wiera w sobie ciepło zwierzęce. Przez zagotowanie rozer­
waną zostaje z połączenia żywotnego i pozbawioną ulotnych 
swych części, które najwięcej zdają się być skutecznemi. 
Serwatka taka zatrzymuje w sobie zupełną woń mleka 
świeżego, trawi ją dobrze żołądek słaby, nawet laki, który 
mleka znosić nie może: nie sprawia zaś ani gniecenia 
w dołku podpiersiowym, ani kwasu w żołądku, ani wzdę­
cia w kiszkach; ale rozpuszcza, rozwalnia, porusza z lekka 
stolec i ułatwia wszelkie wyrobienia (secretiones), szcze­
gólniej w nerkach, na które działa podniecająco; odnawia 
nasze soki żywotne, odżywia i daje zdrowy mlecz pokar- 
mowy“— a przeto należy do rzędu środków, które, pod 
względem lekarskim również jak dyetycznym dobrze za­
stosowane, najwyborniejsze sprawiają skutki.

*) B raki Uolioruicht der vorzttglicht>t. llciijucllcu Doutschland uad i eiguuen Erfaltruu- 
gwn Berlin 1831.



Do lekarzy nowszych, którzy o użyciu lekarskiem ser­
watki podają nam swoje rady i spostrzeżenia, bądź w od­
dzielnych pismach, bądź tylko nawiasowo, należą: DrBeneke'), 
Józef Frank Fr. Simon 1 2 3), Ignacy Lebel 4 5 * 7 8), E Perle 
5), II. Hell'ftr0, G. J. Falk :), Michał Zieleniewski hj Józef 
Pircher i wielu innych, którzy w pismach czasowych 
zdanie swoje ogłaszali. Czytaj Balneologische Zeitung Bd. 
11 Nr 18 pag. 279.

Lekarz zdrojowy w Slązku Dr Falk, urządziwszy od lat 
4 w Salzbrunn zakład serwatczany na obszerną skalą, 
z całym do tego potrzebnym przyrządem, zbierał swoje 
spostrzeżenia lekarskie z chorych, których liczba powiększa 
się z każdym rokiem. Aby przekonać, jak liczne w tym wzglą­
dzie nastręczały mu się doświadczenia, dosyć wspomnieć, 
że w roku 1858 spotrzebowano przez jedno tylko lato 
79,108 kwart mleka krowiego, koziego i owczego, z któ­
rego robiono serwatkę i rozdano pomiędzy chorych na ku- 
racyi tam przebywających. Na zasadach więc rozbiorów 
chemicznych powyżej przytoczonych, tudzież na powadzę 
spostrzeżeń tamże zebranych, wykażuje nam w dziełku swo- 
jem prawidła, według których serwatkę jako środka dyc- 
lyczno-Iekarskiego przeznaczać należy. Oto są własne je»o 
słowa:

1) . Dio llationalitaot der Molkoukur 1803.
2) . Dio Baeder-Trink uud Mulkoakuranstalt zu Lubatschowitz Wicu Gcrsold.
3) . Die Fruucnmiich 1838.
4) . O kuracyi wiosennej, Warszawa 1830.
5) . Die Molkoukur uud ihre Ileilkraft, Bcrliu bej Hirschwald pag. 37.
0). Balueotherapio Berlin 1859 pag. 245.
7) . Die Molkoukur In Obcrsalzbrutiu in Sclilcsieu Bcrliu 1859.
8) . Rocznik Tow. Kraków, rok 1860—pag. 201—244.
0). Mcrau ais klimatiachor Kurort mit ricksicht auf Molkon-anałnlt. Wicu. 1860.



Serwatka krowia, z przyczyny większej zamożności cu­
kru mlecznego, przy mniejszej ilości roztworzonego w niej 
białka, zalecana być powinna z pierwszeństwem w choro­
bach takich, które wymagają, aby pobudzić do większej 
czynności błony kiszek śluzowe, tudzież, aby podniecać 
wyrabianie się odchodów excrecyjnych, abypowstrzywać nie 
normalne wyrabianie się utworów tkankowych, a przezto 
ożywić przemianę pierwiastków żywotnych w całym orga­
nizmie.

Serwatka kozia zamożniejszy jest w proteinę, a uboższa 
w cukier mleczny. Jest to doświadczeniem stwierdzony 
środek pożywny, prawdziwe palladium pomiędzy serwat­
kami, której w skutkach swoich żentyca przewyższyć nie 
zdoła, wymaga tylko znacznych sił trawienia. A przeto, 
gdzie upadek odżywności całego organizmu, spowodowany 
niedołężnością jakiego organu, niedoprowadził jeszcze ca­
łego gospodarstwa zwierzęcego do stagnacyi, tam serwatka 
kozia, wspierając zwolna całą sprawę odżywności, działa 
dobroczynnie, nienarażając na skutek rożwalniający serwat­
ce krowiej właściwy.

Serwatkę owczą czyli żenlycę zalecamy, jeżeli nam idzie 
o to, aby pokarmy łatwo strawne, obfitujące jaknajwięcej 
w saletrorod i w związki węglo-wodorodne fkohlen- 
stoffwasser), doprowadzić jednocześnie do organizmu; 
a przeto, gdzie czynność trawienia tak dalece podupadła, 
że statecznie potrzeba ją wspierać, aby pustoszenie choroby 
wstrzymać, osadzić w miejscu, iżby później przez środki 
dyetyczne i klimatyczne do pomyślniejszego doprowadzić 
stanu. Wszelkie w tym względzie robione doświadczenia 
zgadzają się zupełnie. Suchotnicy z żołądkiem nader czu­
łym, u których, w skutek wyrodzenia się wątroby tłuszczo­



wego, wyrabia się żółć chorobliwa i do mlecza pokarmo­
wego dostaje się, którzy, przy użyciu serwatki krowiej 
lub koziej doznają nudności, a niekiedy biegunki, znosić 
mogą żentycę jak najlepiej.

Dalsze w tym względzie wywody naukowe, przez Dra 
Falk podane, znajdzie czytelnik dokładnie opisane w roz­
prawie Dra Zieleniewskiego, umieszczone w roczniku Tow: 
Nauk Krak. pag. 239—249, który je dosłownie na język 
polski przełożył, niewspominając o źródle z którego czerpał.

Głównym warunkiem w leczeniu mlekiem lub serwatką 
jest, aby nie używać takich pokarmów lub napojów, któreby> 
siły żołądka nadwerężając, albo też organa trawienia za 
bardzo podniecając, powolnemu a łagodnemu odżywianiu 
się całego organizmu na przeszkodzie stały. Przy żołądku 
silniejszym, można zalecać pokarm mięsny na w pół z ja­
rzynami lekko strawneini, jakiemi są: szpinak, szparagi, 
kalafiory, groch zielony z młodą marchewką, tudzież ryż, 
sago, kaszkę drobną jęczmienną lub gryczaną. Osoby sła­
be, mające żołądek do tworzenia się wiatrów skłonny, ja­
rzyn niewiele jadać powinny; natomiast służą im potrawy 
mięsne, więcej pieczone niż gotowane, jako to: mięso wo­
łowe, cielęce, drób’, ptastwo domowe i wszelka zwierzyna.

Są chorzy co wcale mleka znosić nie mogą. Przyczyny 
tego szukać należy albo w mleku albo w żołądku. Go do 
pierwszego, może być mleko zatłuste lub stare, pochodzące 
z bydła chorego, źle utrzymywanego, lub niezdrową paszą 
karmionego. Co do żołądka, może być słabym, drażliwym, 
flegmą przepełniony, albo też przedraźniony przez pokarm 
korzenny lub napoje wyskokowe. W przypadku pierwszym, 
należy mleko poprawić przez dobre żywienie i utrzymanie 
bydła, dozwalając mu przechadzać się codzień na otwartem



i świeżem powietrzu, przyczcm jednak dobierać mleka do 
natury chorego. jCo zaś do drugiego przypadku, stan żo­
łądka chorobliwy poprawić należy, a mianowicie: jeżeli jest 
slaby, używać środków gorzkich, lekko aromatycznych, ja- 
kicmi są: kieliszek wódki dobrej, kilka kropli eteru, lub 
troszka skórek pomarańczowych w cukrze smażonych; je­
żeli są kwasy w żołądku, dawać magnezyę, sodę, wodę wa­
pienną. Jeżeli mleko sprawia obstrukcyą, zalecać chorym 
na noc brać trochę rabarbaru; jeżeli sprawia wiatry, uży­
wać pastelków z mięty. Osoby, których pożywieniem był 
pokarm korzenny, albo leż mocnych używali napojów spi­
rytusowych, mleka wcale znosić nie mogą; u takich żołą­
dek znajduje się w stanie przedrażnienia i zupełnie jest 
nieczułym na wszelki pokarm łagodny, nawet takowy mu 
szkodzi. Osoby w wieku daleko posuniętym, mleka także 
dobrze trawić nic mogą.

Niemniej ważnym warunkiem jest ilość pokarmów. Stó_ 
sować się tu należy do mocy żołądka i zwyczaju chorego. 
Wszakże, jak pewną jest rzeczą, że przeładowanie żołąd­
ka szkodzi ponajwiększej części chorym kuracyi mlecznej 
oddanym, tak też morzenie się głodem bez potrzeby wcale 
nic nie pomaga. Przestrzegać nadewszystko, aby chory nie 
obiadał się na noc pokarmem mięsnym, a do tego jeszcze 
tłustym, albo też pijąc herbatę zawiele brał do niej cukru; 
albowiem siły żołądka wczasie snu nocnego, potrzebując po­
krzepienia, nie mogą dokładnie odbywać właściwych swych 
1’unkcyi. Ula tego też, jak w pierwszym przypadku chory pos­
policie żle wygląda, mało nabiera ciała i chudnie, nawet 
słabszym się staje; tak też z drugiej strony, znaczna ilość 
cukru do żołądka wprowadzona, tworzy w nim kwasy, któ­
re sprawiają niestrawność, zgagę i utratę apetytu. Chorzy,



co zawiełe jadać lubią, a szczególniej na noc, oddają ury- 
ne mętną, opuszczającą na dno naczynia wiele soli moczo­
wych,niekiedy wolny kwas moczowy.

Takie same przepisy i przestrogi zachować należy przy 
użyciu serwatki. Ta tylko nastręcza się uwaga, że serwat­
ka, jakeśmy wyżej powiedzieli, nierównie jest do trawienia 
łatwiejszą, a przeto nie sprawia takich niedogodności, na 
które chorzy, przy używaniu mleka, narażeni być mogą, 
I dla tego to w takich przypadkach zalecaną być winna, 
gdzie mleko zdaje się być za pożywne, albo też, dla zbyt 
słabego żołądka do strawienia jest trudne. To jeszcze do­
dać należy, że serwatka posiada własności zupełnie od­
dzielne, żadnym innym środkiem zastąpić się niedające,
0 czem już wyżej dostatecznie powiedziano.

Zachodzi teraz pytanie, jak i kiedy używać mamy mleka
1 robionej z niego serwatki?

Mleko zalecamy chorym w dwojakim zamiarze. Samo 
przez się, jeżeli przez to wszystkie nasze soki żywotne 
odnowić i przemienić chcemy, nadając im własności łago­
dniejsze ale pożywne, jest to tak zwana metoda meta- 
synkrytyczna lekarzy starodawnych; albo też dodajemy 
mleka do wód mineralnych w zamiarze łagodzenia ich 
działania, a przylem odżywiania zwolna całego organizmu 
u chorych długiem cierpieniem wynędzniałych.

Pospolicie rozpoczynamy luiracyą od szklanki mleka 
(8 uncyi), dając chorym z rana naczczo, albo też, jeżeli 
ma słaby żołądek, w godzinę po łekkiem śniadaniu, poczem 
zalecamy przechadzkę na otwarłem a świeżem powietrzu. 
Chorzy mocno osłabieni mogą pić pierwszą szklankę gdy 
jeszcze leżą w łóżku, u dopiero, gdy się powietrze ogrze­
je, wychodzić powinni na przechadzkę. W parę dni później



powiększamy ilość szklanek do 2—3 —4 w odstępach re­
gularnych, zawsze jednak dobrze zastosowanych do sil żo­
łądka i natury chorego, zachowując ostrożność, alty nie 
pić drugiej szklanki, aż dopiero gdy pierwsza strawioną 
została, to jest, gdy uczucie pełności lub gniecenie w żo­
łądku zupełnie ustąpiło. Mleko może być albo świeżo wy­
dojone, albo toż przegotowane, bo to zależy od natury 
chorego, jak go lepiej znosić potrafi. Kto mleka naczczo 
znosić nic może, ma go pić po lckkiem śniadaniu dopiero 
w godzinę; ci zaś co piją mleko naczczo, powinni jeść 
śniadanie dopiero w godzinę, gdy im głód dokuczać zacz­
nie. W dalszem prowadzeniu kuracyi pije się mleka szklan­
kę we trzy godziny po obiedzie, a jeszcze drugą na noc.

Serwatka pije się z rana od 6 lub 7 godziny, rozpoczy­
nając od małego kubka 3 do 4 uncyi zawierającego, sama 
przez się lub z wodą jaką mineralną, poczynając od 1 lub 
z kubków i pomnażając ilość tychże kubków do 4 —5—6, 
zadko więcej. Pije się zaś ciepłą, bo prędzej strawioną 
zostaje, zachowując tę ostrożność, aby jej nic ogrzewać po 
kilka razy, gdyż przez to traci na swych własnościach 
i robi się niestrawną. Nienależy pić kubka następnego, aż 
gdy pierwszy strawionym zostaje, na co rachuje się od 1 
kwadransa do półgodziny, a nawet i dłużej. Jeżeli przy 
użyciu serwatki następuje rozwolnienie stolca, ilość kub­
ków zmniejsza się, albo na parę dni zupełnie zaprzestaje. 
Jeżeli serwatka sprawia wydęcie brzucha, można brać 
kilka razy przez dzień pastylki miętowe lub kopru włos­
kiego; jeżeli zaś wstrzymuje stolec, daje się proszek 
rozwalniający. I)r Zieleniewski zalecał w tym celu proszek 
następujący:

Natri bicarbon dr. unam
„ muriatici dr. unam et seinis.

snlphumi. unc. unam et scmis. m. D. S.



Jedna łyżeczka od kawy dostateczna jest do sprawienia 
skutku. Dr Hnfeland podaje nam inny skład proszku, któ­
rego używał z wielkim skutkiem u chorych, gdzie obok 
zaparcia stolca, żołędek okazuje się osłabionym i 11 ognię 
przepełnionym.

Rp. Rad. Rhei dr. unam et semis.
Natri bicarbonici dr. semis.
Ftaved: cort. aurant. ser. unuui.
Sacebari albi unc. semis. m. I). S.

Łyżeczkę od kawy tego proszku zmięszaó z troszkę ru­
mianku i na noc wypijać co dzień, tak długo, aż się stol­
ce ureguluję.

Jeżeli przez jakiś czas używane, choremu sprowadzaję po­
ruszenie krwi do głowy lub piersi, natenczas zupełnie za­
przestać ich należy, aż się poruszenia krwi uspokoję.

Pora roku do użycia mleka lub serwatki na kuracyę 
najwłaściwsza jest wiosna, ale i przez całe lato pić je mo­
żna, gdy natura choroby lego wymaga, a mleko i serwatka 
posiadaję wszelkie własności powyżej wskazane. Na to t y i-  
ko zwracać należy uwagę, aby, po sześcio-tygodniowej 
kuracyi, chory sobie odpoczęł przez dni 14, przez co cała 
sprawa odżywności nabiera nowych sił odczynu na działa­
nie serwatki.

K u r a c y a  w i o s e n n a .
Wypada mi teraz powiedzieć jeszcze o kuracyi wiosen­

nej, jako przygotowawczej do leczenia chorób uporczywych, 
długo-trwałych, których przyczyn głęboko zakorzenionych



szukać należy we wnętrznościach naszych, jakiemi są wą- 
troba, żołądek, płuca, i cały układ czyli system organow, 
do wyrabiania się krwi i odżywiania organizmu nieodzownie 
potrzebnych. Przez kuracyę wiosenną rozumiem, używanie 
do wewnątrz przez czas pewny serwatki sposobem lekar­
skim sporządzonej, albo też soków z roślin świeżo wyciś­
niętych, samych przez się surowych, sklarowanych, lub 
przegotowanych, z rosołem, wodą; w zamiarze zapobiegania 
chorobom w zawiązku będącym, albo też przygotowania 
chorych do leczenia radykalnego: mlekiem świeżo wydojo- 
nem, wodami mineralnemi, lub innemi środkami, a to sto­
sownie do zawyrokowania lekarza ordynującego. W kra­
jach cieplejszych, kuracyę taką rozpocząć można z dniem 
1 Maja, a nawet i prędzej; ale w krajach więcej ku pół­
nocy położonych nierównie później. Około Warszawy 
i niemal w całej Polsce, dopiero w połowie Maja zdatne 
są do tego rośliny, które jednak przed okwitnieniem zbie­
rane lub kopane być mają. Był czas gdy nietylko lekarze, ale 
cała publiczność oświecona, wiele dobrego spodziewała się 
skutku po kuracyi wiosennej, chcąc w tein naśladować na­
turę, która w pewnej porze roku odświeża się i odradzać 
zdaje się. I wielką miano w tein słuszność. Albowiem, je­
żeli z rozpoczęciem wiosny rośliny zaczynają nowe odzys­
kiwać życic, soki w drzewach bieg swój rozpoczynają, 
obumarła postać naszych pól i łąk, ciepłem ułagodzonego 
powietrza ożywiona, przybierać zaczyna wesołą zieloność, 
a wszelkie zwierzęta, ptastwo, i wszystko co żyje, płodzi 
się i rozmnaża; niedziw więc, że i człowiek, jako najwyż­
sze ogniwo łańcucha tego żyjącego, czując w sobie odra­
dzające siły, krzątać się poczyna, aby z rozpoczynającą się 
wiosną nabrać nowego hartu, któryby go zabezpieczył od



nieprzewidzianych wpływów szkodliwie nań działać mogą­
cych. Czyste powietrze, zapach balsamiczny roślin kwitną­
cych, sporządzone z nich świeże pokarmy i napoje, usunię­
cie się od kłopotów domowych przy poruszeniu ciała na 
otwartem powietrzu, stanowiły całą istotę kuracyi wiosen­
nej. Jeżeli przypuszczamy, że w naszych płynach żywot­
nych znajdować się mogą zarody wielu chorób; tak też 
przyjąć powinniśmy, że muszą być i sposoby oczyszczania 
czyli naprawiania tychże soków. Doświadczenie nas ifczy, 
że, za poprawieniem naszych płynów żywotnych, choroby 
głęboko zakorzenione, jakiemi są: weneryczna, arlrytyczna, 
kołtunowa, skrofuliczna i wielu innych, nietylko łagodniejszemi 
się stają, ale niekiedy z gruntu leczyć się dają. Że zaś znaj­
dują się rośliny, co mają własność rozrzedzania i oczysz­
czania naszych płynów żywotnych, o tern nikt nie wątpi; 
naturalny więc jest wniosek, że sporządzane z nich soku 
gdy jeszcze są świeże, mogą sprawiać w naszem gospodar­
stwie zwierzęcem skutki najpomyślniejsze. I Również ważne 
posługi w chorobach głęboko zakorzenionych robi nam 
mleko świeżo dojone, albo też [sporządzana z niego ser­
watka, o czem już wyżej mówiono. Sama natura przezna­
czyła mleko za pokarm najstosowniejszy, nietylko dla lu­
dzi ale i dla wszystkich zwierząt, właśnie w tym czasie, 
kiedy, zaledwie żyć rozpoczynając, potrzebują do swego 
wykształcenia pokarmu najsławniejszego i najwięcej po­
żywnego; musi też wiec posiadać wszelkie własności do 
odżywiania i utrzymania naszych soków w czystości nie­
pokalanej w stopniu najwyższym; za jego bowiem przy­
czyną wyrabianym bywa w żołądku mlecz zdrowy i czysty, 
z czego wyrabia się krew zdrowa, ze krwi zaś, jako



głównego źródła lunkcyi odżywności, pochodzi ogólny stan 
zdrowy wszystkich wyrobień (secretiones).

Wszakże, za czasów dawnych, riieznano jeszcze dokład­
nie własności lekarskich roślin, z których soki świeżo spo­
rządzane do użycia wewnętrznego zalecano. Chemia, będąc 
jeszcze w kolebce, nie mogła wykazać stanowczo pier­
wiastków w roślinach istotnie skutecznych. Powszechny 
zaś naówczas zwyczaj sporządzania lekarstw, złożonych 
z mnóstwa pojedynczych środków niezawsze co do skutków 
pomiędzy sobą dobranych, nie mógł odpowiadać zamiarom 
oczekiwanym. Nic więc dziwnego, że kuracya wiosenna, za 
pomocą środków roślinnych prowadzona, nader rzadko 
udawała się, nawet wiele osób wcale jej znosić niemogło. 
Największy cios zadał jej system Browna. Ogólna naówczas 
pomiędzy lekarzami mania, wzmacniania i podniecania sił 
żywotnych, zaćmiła im oczy ku przypatrywaniu się natu­
ralnemu porządkowi rzeczy tak dalece, że zaniedbywali 
wyprowadzać wniosków, opartych na zdrowych spostrzeże­
niach lekarzy wytrawnych, marzeniami teoryjnemi nieoba- 
łamuconych. Upadla więc podstawa, opierająca się na do­
świadczeniach przez wieki zbieranych i wiekami utwierdzo­
nych, a przeto upaść musiał; ostateczny rezultat z tąd 
otrzymany. Wymazano z książek lekarskich krwi puszcza­
nie, zaniedbano lekarstw chłodzących, roztwarzających, a ze 
środków lekarskich łagodniej działających, jakiemi są: 
mleko świeżo dojone, serwatka i soki roślin świeżo wyci­
śniętych, śmiano się nielitościwie, wychodząc z tej zasady, 
że sama nauka utworzyć nam powinna pewną drogę w le­
czeniu, choćby nawet wbrew naturze przeciwną, bo mnie­
mano, że sama natura mylić się może. Od czasu więc 
nauki Browna, kuracya wiosenna, niezgadzając sic z pra­



widłami jego teoryi, koniecznie upaść musiała. Nic mogła 
więc podobać się tym, co łudząc się nadzieję rychłego 
wyzdrowienia, oczekiwali najpomyślniejszych skutków z sy- 
stematu, przypadającego do smaku wszystkim marzycielom 
naukowym. Soki roślin świeżo wyciśniętych przestały być 
skuteczncmi, a mleko i sporządzana z niego serwatka, ze 
składu swojego tak mało obiecujące, utraciły swoje włas­
ności lekarskie. Kuracya wiosenna, jeżeli gdzie jeszcze 
znajdowała swoich zwolenników, nie odbywała się w po­
rządku właściwym. Nie słychać już dzisiaj o pijących na 
wiosnę soków roślinnych, w zatkaniach brzusznych, w cier­
pieniach artrytycznych, reumatycznych i l. p., bo te wy­
magają kuracyi długiej i wiele cierpliwości, ze strony cho­
rego również jak leczącego, a lekarstwa proste, przy na­
ukach dzisiejszych lak wysoko posuniętych, nie wiele 
przypadają do smaku chorym, którzyby za jednym zamachem, 
jakby laską czarnoksięzką, chcieli uwolnić się od dręczą­
cych swych cierpień.

Niedosyć jest nazbierać porą wiosenną roślin za skutecz­
ne uznanych, wycisnąć z nich sok, i używać go, według 
przepisów lekarskich, samego-przezsię surowo lub przego­
towanego, dobrze sklarowanego, z rosołem lub wodą aro­
matyczną. Taki sposób leczenia do niczego niedoprowadzi. 
Aby z użycia soków roślinnych świeżo wyciśniętych otrzy­
mać skutek pożądany, potrzeba dopełnić wiele warunków 
tak ze strony lekarza jak i chorego. Ze strony lekarza 
potrzeba wyrozumieć dokładnie rodzaj choroby, jej naturę, 
stopień gwałtowności i powikłanie z innemi; aby oznaczyć 
z jakich roślin wyciskany sok być ma, jak go używać, 
przez jak długi czas i jaki porządek dyetyczny przy tein 
zachować. Ze strony chorego należy być umiarkowanym



w jedzeniu i piciu, oddalić się od wszelkich kłopotów do­
mowych i starać się być panem swoich namiętności. Tym 
sposobem postępując, można się spodziewać po kuracyi 
wiosennej najlepszych skutków. Ale nie natein jeszcze 
koniec. Najważniejszem zadaniem lekarza jest, wykazać 
rośliny, zjakich soki wyciskane być mają i jak je zastosować do 
obecnego stanu choroby; albowiem, jeżeli pewną jest rze­
czą, że z innych roślin sporządzamy lekarstwa na cierpienia 
piersiowe, z innych na choroby wątroby, zatkania i zastoi­
ny w brzuchu, a zupełnie z innych na reumatyzmy, skro­
fuły i t. p.; to też i soki z nich sporządzane nie mogą 
być robione z jednych tylko roślin na rozmaite choroby, 
ale dobierać ich należy według rodzaju choroby, natury 
chorego i własności tychże roślin. Jakoż uczy nas doświad­
czenie, że na choroby piersiowe pomocne są rośliny za­
wierające w swym składzie, klej roślinny, krochmal, pier­
wiastek cukrowy; a jeżeli przytem są zatkania w płucach, 
osłabienie tychże, albo też stwardnienia gruczołów, czyli tak 
zwana gruźlica piersiowa; w razie takim skuteczne są ro­
śliny mydlaste, zawierające w swym składzie sole połączo­
ne z pierwiastkiem lekko gorzkim. Tu należą: korzenie perzu 
(rad.graminis),kórz: żywokostu (rad. consolidae majoris), ko­
rzeń paproci (rad. polipodii),dzicwanna(hba verbasci),marchew 
(daucus carota), ziele poziewnik czyli kocipysk (galeopsis 
(grandillora), rzepa (rad. rapae), ogórki, melony, poziomki, 
truskawki, czereśnie, jabłka słodkie i gruszki, tudzież bro- 
dawnik mleczowy czyli wołowe oczy (hba taraxaci), po­
dróżnik endivia (hba endiviae), cykorya albo-' podróżnik 
(cichoroum intibus), płucznik czyli miodunka (pulmonaria 
offlcinalis), krzyżownica czyli mleczniea gorzka (poligala 
ainara), pokrzywa głucha (larniuin album), ziele podbiał



(tussilago farfara), sałata ogrodowa (lactuca sativa), dra­
pacz czyli czubek turecki (carduus benedictus).

W zatkaniu trzewów brzusznych i z tąd pochodzących 
rozlicznych chorób, pomocne są rośliny rozpuszczające, roz- 
walniające i lekko wzmacniające, .lako to: taraxacum, rad. 
graminis, cichoreum intibus, ptasia rutka czyli dymnica 
lekarska (fumaria off.j, mydelnik (saponaria), krwawnik 
(millcfolium), trójliść czyli hohownik trójlistny (trifoliurn 
fibrinum), szanta biała (maruhium album), rzerzucha wo­
dna czyli rukiew (naslurtia aąuatica), jaskułcze ziele 
(helidonium majus), ostropest plamisty (hba. cardui mariae).

W chorobach reumatycznych, artrytycznych i kołtóno- 
wych, skuteczne są rośliny następujące: Turzyca pośrednia 
czyli piaskowa (earex arenaria), łopian (bardana), warzę­
cha lekarska (cochlearia offieinalis), barwinek (vinca 
pervinca), słodkogorz (duleamara), sok brzozowy (succus 
betulaj), korzeń omanowy (rad heleni).

W skrofułach i wyrzutach liszajowych skuteczne są ro­
śliny: borax lekarski czyli ogórecznik (hba boraginis), 
obłażnik czyli bluszczyk pospolity (hedera terreslris), liście 
orzechów włoskich (folia nucum juglandium), łopian, ko- 
bylak (lapatum acutum).

Z roślin tak rozgatunkowanych dobierać powinien lekarz 
takie, które w danym przypadku za najskuteczniejsze 
uzna, stosując się do natury choroby, tudzież zamiaru, ja­
kiego przez użycie tychże roślin dopiąć postanowił. Nie 
jest to rzeczą obojętną, które z nich brać ma; ani też 
lekkomyślnie łączyć po kilka roślin razem, nierozwazyw- 
szy poprzednio skutków, jakie z tąd wyniknąć mogą. 
Z przezornością dobierać powinien słabsze do mocno dzia­
łających, dodając ostatnich coraz to więcej, w miarę, jak
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tego choroba wymaga, a chory do nich się przyzwyczaja.
Z roślin łagodnie działających wyciśnięty sok przeznacza 
się choremu najwięcej, nierównie mniej z roślin silniejszych. 
Są nawet takie, z których soku zaledwie od 20 do 30 kro­
pel na dzienną dozę dawać można.

Pospolicie od 2 do 4 uncyi na dzienną dozę daje się 
chorym sok z roślin następujących: Rad. Graminis. Conso- 
lidae majoris. Polipodii. Dauci earolm. Rapne, Hb. Yerbasci, 
Ogórki, melony, poziomki, truskawki, czereśnie,- jabłka 
słodkie i gruszki, tudzież Naslurlia acgualiea. Oarex are- 
naria. Bardana. Hb. uvae ursi. Brassica capitata alba et rubra, 
Turiones asparagi. Hb. Bceabunga;. Yeronicae otT, Sueus 
Belulae.

Od 1 do 2 uncyi na dzienną dozę dajemy soki z roślin: 
Leontodon taraxaeuin. Cichoreum inlibus. Pulmonaria olT. 
Polygala amara, Lamiom album. Saponaria, Milefoliutn, 
Trilolium fibrinum, Marubium album, Cocblearia off. Yinea 
pervinca, hb. Boraginis, hb. Hederae terrestris, Rafanus 
sativus, hb. Adianthi eapilli veneris, Pietruszka, selery.

Od pół do całej uncyi bierzemy soku z roślin: Lactuca 
saliva. hb. . Cardui benedicti, Bd. Holeni. Hb. Calendul®, 
Folia nueum juglandium.

Od 20 do 30 kropel na dzienną dozę używamy soków 
jako dodatek do innych, z roślin: Cbelidonium majus, 
Dulcainara. Rad. Bryonia;.

Pospolicie bierze się soku z roślin łagodnie działających 
najwięcej, a to stanowi podstawę (basis), do której dodaje 
się, według zamiaru lekarza, soku z roślin silniejszych 
taka ilość, jaka, według natury choroby i mocy roślin, za 
najstosowniejszą uznaną została. Sposób sporządzania soków 
z roślin świeżo wyciśniętych jest następujący:



Zbierane rośliny razem z korzeniami opiekują się do­
skonale na rzeszocie, drobno krają i w moździerzu marmu­
rowym lub drewnianym, a w braku tegoż w donicy gli­
nianej, za pomocą tłuczka drewnianego na miazgę ucierają; 
poczein miazga ta do worka płuciennego kładzie się i rę­
koma, albo też co najlepiej, w prasie drewnianej sok wy­
ciska sie. Jeżeli rośliny te lub ich korzenie nie są dosyć 
soczyste, albo też zawierają w sobie sok gęsty; w razie 
takim, podczas tłuczenia ich, nalewa się trochę wody czy­
stej lub aromatycznej. Niektórzy radzą, aby na posiekane 
rośliny nalawszy trochę wody, dopiero po niejakim czasie, 
gdy dobrze nasiąkną wyciskać z nich sok, a po odstaniu 
się zlać z lekka i do użycia przeznaczyć.

Tak sporządzony sok surowy, który jest najskuteczniej­
szy, zaleca się choremu pić od 2 do 4 łyżek na dzień, 
zażywając z rana naczczo co pół godziny łyżkę stołową. 
Wszakże mało jest chorych, którzyby go znosić mogli; 
bo sama surowizna soku roślinnego, aby była dobrze stra­
wioną, wymaga silnego żołądka. Wiedzieć należy, że soki 
roślinne świeżo wyciśnięte zawierają w sobie, obok 
pierwiastków istotnie skutecznych, wiele jeszcze innych 
subslaneyi, które, będąc z natury swojej mdłe, niestrawne, 
a nawet czasem szkodliwe, przez wielu chorych znoszone 
być nie mogą. Aby więc temu zaradzić, należy je po od­
staniu sic dokładnie przecedzić, dla lepszego zaś strawienia 
dodać wodę aromatyczną lub wino reńskie. Niekiedy dla 
pewniejszego skutku, szczególniej u osób do obstrukcyi 
skłonnych, dodają się sole roztwarzające, rozwalniające, 
jako to: Kali Tarlaricum, Tartarus natronatus, sulphas po- 
tassae i t. p., w takiej jednak ilości, aby gwałtownie na 
stolec nie działały; gdyż w razie takim soki zażyte, prze­



chodząc prędko przez kanał kiszkowy, nie mają dosyć 
czasu do sprawienia pożądanego skutku, to jest rozrzedzać 
i roztwarzać zastoiny brzuszne.

Chorym, którzy soków surowych znosić nie mogą, zale­
camy, aby je poprzednio sklarować (clarifieare), co nastę- 
pującym odbywa się sposobem: sok wyciśnięty zagotowy- 
wa się przy wolnym ogniu, przez co pozbawionym zostaje 
swojego barwnika (chlorofil); po ostygnięciu dodaje się 
białka na pianę dobrze ubitego, razem mięsza i powtórne­
mu zagotowaniu poddaje; co gdy się stało, studzi się 
i przecedza. Jeżeli kto pragnie otrzymać płyn zupełnie 
czysty, należy go jeszcze filtrować; a taki nie opuszcza już 
żadnego osadu.

Ze zaś skutek tych soków zależy od ich świeżości, jak 
niemniej od tego, aby przez chorego dobrze strawionemi 
były; należy je zbierać przed zakwitnieniem roślin, a po­
tem niedawać choremu naraz w znacznych ilościach, ale 
zwolna, co pół lub całą godzinę, aby żołądka nieobeiążać. 
L A. Kraus radzi brać chorym co dwie godziny łyżkę sto­
łową, tak, jak inne lekarstwa, co wszakże nie zewszystkiem 
jest dobre. Raz dla tego, że chory cały dzień na zażywa­
niu przepędzić musi, a polem żołądek, będąc nieustannie 
obarczony płynem niebardzo przyjemnym, nie ma dosyć 
czasu do trawienia pokarmu, który jest dla zdrowia wielce 
potrzebny; nakoniec chory, utrącając apetyt do jadła, tem- 
samćm na silach upada. Najlepiej jest mojem zdaniem zale­
cić choremu, aby z rana naczczo zażywał soku co półgodziny 
łyżkę stołową; zacząwszy od jednej powiększał dozę eo 
dzień o jedną więcej w ten sposób, aby do godziny 8 lub 9 
w'yżył cztery łyżki soku roślinnego. W  godzinę jeść mo­
że swoje śniadanie, lekką kawę lub herbatę; ale żadnych



już nie używał lekarstw. Chorym słabego żołądka nienale­
żny brać soków naczczo, aż dopiero w godzinę po zwykłem 
śniadaniu, a na dobrą godzinę przed obiadem zaprzestać.

Kuracya rozpoczyna się od zmiany życia tak co do po­
karmów jako też i napoju. Przedewszystkiem usunąć się 
należy od wszelkich zatrudnień umysłowych i od kłopotów 
domowych, słowem od wszystkiego, co tylko szkodliwio 
wpływać może. Natomiast oddawać się pracom cieles­
nym, ogólne poruszenie ciała na celu mającym, nicnadwe- 
rężająć sił fizycznych, zawsze jednak na otwarłem i zdrowem 
powietrzu do natury cierpień zastósowanem, w położeniach 
kraju górzystych i nie bardzo nizkich, to jest nie wil­
gotnych; albo co najgorsza wyziewami zgniłemi obciążonych. 
Osobom krwistym do napływów krwi skłonnym, należy po­
przednio upuścić trochę krwi z ręki lub nogi. Słabszym, 
stawiają się pijawki za uszami lub na krzyżach. Chorym, 
którzy doświadczają bicia serca lub krwią plują, stawiają 
się pijawki do piersi lub około stolca, nawet upuścić cza­
sem wypada sześć do ośm uncyi krwi z nogi lub ręki 
i to powtórzyć można podczas kuraeyi. Cierpiącym na hemoroidy 
w natłoku krwi brzusznej (pletora) przystawić należy bań­
ki cięte na krzyżu, a jeszcze lepiej pijawki około stolca. 
Jeżeli przytem są zatkania brzuszne, zaflegmienie żołądka 
lub nieporządek w odchodach naturalnych, to w razie ta­
kim dobrze jest poruszać z lekka stolec przez dni kilka 
lekarstwem wolno działającem; najlepszetn w tym wzglę­
dzie jest woda Pilnauska lub Seidszycka.

Nie jestem zatem, aby soki roślinne sporządzać w domu, 
bo brak narzędzi do lego potrzebnych, a nadewszystko 
wprawa zasadzająca się na manipulacyi technicznej, naraża 
chorego na używanie lekarstwa, co do składu a tern samym



co do skutków, zupełnie innego, jaki lekarz za najstosow­
niejsze uznał. Naraża więc chorego również jak i lekarza 
na zawód, na utratę zaufania w metodzie kuracyjnej, która 
umiejętnie prowadzona najpomyślniejszym uwieńczyłaby 
skutkiem. Dla tego też postanowiłem przyłączyć niektóre 
wzory, według których soki roślinne przepisywane i spo­
rządzane być mają.

W Z O R Y .
I» /y .

Weź soku świeżo wyciśniętego: 
z korzeni Perzu

„ Paprotki, każdego po 3 łyżki stołowe 
ziela Pokrzywy głuchej 

„ Podbiału; każdego po 2 łyżki stołowe 
przecedź, a po odstaniu zlej do naczynia czystego.

Zażywać co pół godziny łyżkę stołową samego przez się, 
albo też z wodą gorącą lub rosołem. Dla osób słabego żo­
łądka można sok kazać sklarować, na kaszel uporczywy.

ID’1.
Weź soku świeżo wyciśniętego: 

z ziela Wolowych oczu 
„ Podróżnika 
„ Dymnicy lekarskiej

korzeni Turzycy piaskowy; każdego po2łyż. stół. 
„ Przestępu 2 łyżki kawiane 

przecedź, a po odstaniu zlej do naczynia czystego.
Zażywać co pół godziny łyżkę stołową w godzinę po 

lekkiej kawie. na zastoiny brzuszne.
Zamiast Bryonii można dodać Tra:. Rhei aąuosae, lub 

vinoste, pół uncyi, albo też Tartari natronati łub Kali tar- 
tarici, takoż pół uncyi.



HI'1.
Weź soku świeżo wyciśniętego: 

z ziela Warzęchy lekarskiej 
„ Rzeżuchy wodnej 
„ Bobownika lekarskiego
„ „ trójlistri.; każdego po 2 łyż. stoi.

przecedź, a po odstaniu zlej do naczynia czystego. 
Zażywać co pól godziny'łyżkę slotową z winem reńskiem

Na skorbut.
IVty.

Weź soku świeżo wyciśniętego: 
z ziela Wolowych oczu 

„ Dymnicy lekarskiej 
„ Mydelniku ; każdego po 2 iyżki stołowe 
„ Jaskółczego ziela łyżeczkę od kawy. 

przecedź, po odstaniu zlej, sklaruj i dodaj:
Winianu potażu pół łuta.
Wody kopru włoskiego (i łyżek stołowych. 

Zażywać co pół godziny 2 łyżki stołowe.
Na zatkanie, wątroby, Hemorojdy.

Vly.
Weź soku świeżo wyciśniętego: 

z korzenia Perzu
„ Paprotki; każdego po 2 łyżki stołowe 
ziela Krwawnika 

„ Pokrzywy głuchej 
„ Sałaty jadalnej; każdego po łyżce stół. 

przecedź, a po odstaniu odlej w naczynie czyste. 
Zażywać w godzinę po śniadaniu, co pól godziny łyżkę 

stołową z serwatką gorącą. Na gruźlicę piersiową.



Vl‘v

Weź soku świeżo wyciśniętego; 
z korzenia rzadkwi murzynki

„ Łopianu; każdego po 2 łyżki stołowe.
Zażywać rano, przed obiadem i na noc łyżkę stołową 

popijając za każdym razem odwarem niedźwiedziego grona, 
albo też wodą salcerską pół szklanki zwyczajnej.

Aa żwir i kamyki nerkowe.

Zwrócić tu powinienem uwagę, że soki roślin gwałto­
wnie działających, jakiemi są: korzeń przestępu (lład. 
Brioniae), ziele jaskółcze (Chelidonium majus), łodygi 
słodkogorzu (Slip. Buleamarae) i t. p., zaraz po wyciśnieniu 
roztwarzać należy spirytusem, aby je na jakiś czas od 
zepsucia zachować; albowiem w tak małej ilości do innych 
soków dodawane bywają, iż niepodobieństwem jest wymagać 
od aptekarza, aby za każdym razem sok świeżo wyrabiał.

Aby aptekarz nie przechowywał soków i nie expedjował 
na wpół zfiSrmentowonych, należy często zmieniać rośliny 
w receptach przepisywane.
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